
Nr. 146 Kraków, Czwartek 28 Czerwca 1888. Rocznik YTL
„N uw a R eform a*  wychodzi codzienni*, z wyjątkiem Niedzie l i Świąt uroczystyen.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
1  rocznie:  [ półrocznie: kwartalnie: mu niecenie:

Nu prowineyi, z przesyłką pooztowi  ̂ 24 zł. w. a i 12 zł' w. a. j 6 zł. w. a. 2 złr. — et. 
W Państwie Niemieckie n . . .  28 , , 1 14 , ,  7 „ • 3 ,  — >
W m i e j s c u ................................................. 20 , ,  J 40 , , 5 . , 1 ,  80 ,
Do Włoch, Francyi, A nęlii, Belgii, ; jl

Stwajcaryi, Turcyi i innych krajów 32 , ,  10 , ,  i, 8  „ , i| 3 ,  — ,
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  uentów, z przesyłką pocztową 1 3  oentów.

P ren u m era tę  p r ze jm u je  się ty lk o  za  c a ły  miesiąc*
Listy * pieniędimi i przekazy pienięfcne na prenumeratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad­
syłać fru. c„ do Administraeyi Nowej Reform y  w Krakowie. — lA s ty  reklamacyjne nieopieczę■ 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  mefrąftkowanych  nie przyjmuje się.
R ękopiom ów  neuleylanych R ed a k cya  n ie  zw ra c a .

Adres Bedakcyl 1 Admlulstracyi: Ulica iw. Jana Nr. 13.

NOWA
Prenumeratę priyfmufą:

z a m i e j s c o w ą :  AdininiBtfacya „Noifcij Reformy" i  wszystkie u nędy  poestowe; 
m i e j s c o w ą :  Administraeya „Nowej Reformy*. — M a g ^ n  ncwośol F . A. A ngara i Ołów * 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie zoncesyonowaie biuro (3ilberstein) piae sl.tryarki 
Nr. 9. — Randel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel KbklLioklego w Hali Buki,-• 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Adn-isi 
fctracya zQ opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwizj ntz 10 et., za k*ł..iT 
następny raz po 5 cent Ń m a e m ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drnkicin 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y *  (prospena, cyrkular 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy di1 amiejeeowych, a r>0 cent 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytożć uprasza się n a p r z ó d  nadei fi.'- 
przekazem pocztowym — o g ł o s z e m k u  i p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — R  T a r n o w i e  Agencya dzicn 
ników Józefa Plaża; — W  R zeszo w ie  księgan-ia J. A. Pellara; — W  Przeinyftln  
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o la  księgarnia L. Gileczko, — *4 W ie d n iu  pp. i!a:+- 
seustein & VogLr t także w Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, b  rlinie, Lipsku. Bazyiei i 
Wrocławiu) A. OppeHb, Stubenbastei Nr. 2 R. Mosse (także w Ber ln ie  HambnrgA Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarma Luzem argLca 3 rue des Grands Augustins i w> 

eietć Mutuelle de Publieitć A. L o r e t t e ,  direeieur. Rue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa.

ITpraszajay Szanownych Prenum era­
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi:
W  miejscu: kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie i  złi. s tO  centów.
W  p a ń s t w  I r  H U S .I  H r k i e t .1  Z

pPzesylką pocztową: kwartalnie 6  
złr., miesięczne 2  złr.

w  c e s a i s t w i c  w i e w i e c k  i e m :
kwartalnie 7  złr , miesięcznie S3 złr. 5 0  
centów.

w  i h u y d t  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h  : kwartalnie Ś  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administraeyi Nowej Reformy 
wszystkie uraędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach i. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J . Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głuwnym, linia A—B, — Hanuel J . K. 
Hessa, Rynek główny,

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmowań będziemy pre­
numeratę prsez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięó, sześó i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W Administraeyi Nowej Rerormy są Jo 
nabycia:

0  nowych pnglądacn na historyę pol­
ską przez prof. di a Augusta S o k o ł o w ­
s k i e g o  (odbitka z N. Reformy) cena 
50 ct. 

Bracia Lerche komedya Adama A s n y ­
k a  — cena 75 ct.

Z powodu licznych zazaleń na niere- 
lularną dostawę DzienniKa — mamy za­
szczyt zawiadomić szan . Publiczność, że 
m cząwszy od Igo lipca b r. Administra- 
:ya inszego Dziennika przyjmuje także 
irzedpłatę na „Nową Reformę" z od ­
s t a w ą  do d o m u ,  licząc piocz ceny 
iwykJej, po 2Ś ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie m iasta — i 
:ylko wtenczas poręcza punktualną do- 
itawę jeżeli przedpłata w prost w Admi- 
listracy uiszczoną zostanie.

Reorganfcacya Izby lordów.

Lord  Salisbury, jak gdyby chciał zachować 
w iernie  tradycye s tronnic tw a IW ysów. naśladuje 
swych poprzedników, w trzyuianin się zasady— że 
zadaniem konserwatystów  jest wykonywać refor­
my, k tórych się postępowi domagają, aZeby w 
te n  sposób utrzymywać popularność rządu w n a­
rodzie i nie narażać się na  niemiłe następstwa, 
n ieuniknione na  wypadek, gdyby ta sama refor­
ma została wykonaną za gabinetu Whigów. Obe­
cnie przystępuje rząd angielski do dzieła, które 
od daw na zajmuje miejsce w programie wszyst­
kich liberalnie myślących sfer. Izba wyższa p a r ­
lam entu  angielskiego uchodzi dziś w opinii każ­
dego postępowego Anglika za przestarzałą insty- 
tucyę ,  nie mającą w swej dzisiejszej formie ża­
dnych w arunków  istnienia. Głos ogółu domaga 
się, ażeby nie t y k o  urodzenie, lub nadany przez 
m onarchę tytuł rodowy otwierały dla obywatela 
W. Brytanii podwuje Izby tej, lecz żepy wiodła 
do niej także osobista za s łu g a , nie dająca się 
przelać dziedzictwem z ojca na syna.

Jak  niegdyś reforma ustawy w yborcze j , tali 
obecnie reorganizac ja  Izby lordów jest w Anglii 
jednym  z tych postulatów, które uzyskawszy po­
pularność w um ysłach mieszkańców, muszą prę- 
dzaj czy później się urzeczy wistnić. Lord Salis­
bury przyrzekł już  dawniej spełnić to życzenie 
norodu. Dziś wywiązuje się on z danego słowa. 
Reforma, którą chce wprowadzić, je s t  jednak tak 
u a  razie nieznaczną, iż w pierwszej chwili mo­
żna ją będzie uważać raczej za zwycięstwo zasa­
dy, aniżeli za jakąś radykalną z m ia n ę , mogącą 
już w najbliższej przyszłości wywołać waZne na­
stępstwa.

W r a z i e , jeżeli projektowana ustawa uzyska 
moc obowiązującą, królowa, będzie miała prawo 
zamianować co roku pięciu dożywotnich człon­
ków Izby wyższej z tym atoli warunkiem, iż n i ­
gdy więcej niż pięćdziesięciu tych uowycb pa­
rów nie będzie zasiadało w Izbie. Z pumiędzy 
pięciu parów , wstępujących co ro su  ao Izby — 
trzech pow inno należeć do pewnej określonej u-, 
s tawą g rupy  dostojników, a dwóch do mniej ja­
sno oznaczonej kategoryi zasłużonych mężów. — 
Pierwsza z tych grup  obejmuje wojskowych, ma-
rynarzy )yplumatóuj. .sgjlŁ'-iw, radców a U n u  i 
guDernatorow p r o w in c j i , którzy przynajm niej 
przez pięć lat pozostawali na tem s tanow isku; 
do drugiej należą wszyscy, którzy oddali pań 
stwu szczególne usługi, czyli, jak się lord Salis ­
bury  w swej mowie w y ra z i ł , którzy posiadają 
sp e c ja ln e  kwalifikacje.

N ow a ustawa m a zawierać oprócz tego inne 
ważne postanowienie Naród angielski wie, że w 
Izbie lordów zasiadają praw em  dziedzictwa człon­
kowie nie zupełnie godni tego dostojeństwa; a 
ludność nadała już  dawno tym szczęśliwym choć 
niezasłużonym nazwę parszywych owiec. Lord 
Salisbury, który — j.rk sam powiada —  nigdy 
nie miał przyjemności spotkać takiego członka, 
wnosi w swym projekcie, ażeby nadać królowej 
prawo uiepowoły wania na  posiedzenia Izby tych 
członków, których Izba w adresie do tronu wy 
mieni, jako nie umiejących szanować swej go­
dności. Wykluczenit takie będzie jednak zawsze 
tylko tymczasowem. a par dotknięty  tą karą b ę ­
dzie mógł, zmazawszy ewą wiuę, wstąpić napo- 
wrót do Izby.

J a k  już  widzimy z tego ogólnego szkicu, kon­
serwatyści ulegając na  pozór głosowi opinii pu 
blicznej, nie czynią w g runc ie  rzeczy żadnych 
nadzwyczajnych ustępstw. Parowie dożywotni, 
którzy dopiero po dziesięciu latach będą zasia­

dali w Izbie w liczbie pięćdziesięciu . to w ta- 
k m tylko razie, jeżeli żaden z n H i  do tego 
czasu nie umrze, będą zawsze stanowili znikającą 
m nie jszość ,- zwłaszcza, iż królowa nie traci by­
najmniej prawa tworzenia parostw dziedzicznych 
w dowolnej ilości. Liberalne dzitnniki angielskie, 
których taka reform a nie mogła zadowolnić, żą­
dają, ażeby ograniczyć raz na zawsze liczbę dz ie ­
dzicznych parów, jeżeli to bowiem nie nastąpi, 
korona, mogąc każdej chwili powiększyć dowol­
nie ilość członków Izby  wyższej, zachowa wobec 
niej to samo stanowisko, jakie zajmowała d o ­
tychczas.

Przyjaciele rządu nie ta ją  s :ę z tem zresztą 
zupełnie, iż lord Salisbury chciał jedynie zazna­
czyć pewną skłonność do retorm nie mając by ­
najmniej nadz:ei, iżby nowa ustawa zadowolniła 
w zupełności którekolwiek stronnictwo. O ile bo­
wiem imstępowi nie widzą w tej reformie żadnych 
wybitnych ulepszeń, o tyle konserwatyści, dla 
k tórycn  dzisiejsza Izba lordow je s t  niezrów naną 
doskonałością, nie mogą się zachwycać żadnym 
projektem jej reorganizacyi. Między liberałami 
angielskimi je s t  nadto pewna grupa, która by- 
n aj runi ej nie pragnie reformy lzńy  lordów, ży­
cząc sobie raczej, ażeby wszystko zostało po d a ­
wnemu, ażeby Izba  coraz umiej odpowiadała po- 
j j p o m  epoki i coraz więcej samem istn ieniem  

i v o j e m  drażniła uczucia mas ludności
Dla tej g rupy  n ie m i łc n u i i s t  wszystko, co ł a ­

godzi anachronizm y i nao ije Izbie lordów pewien 
nowożytny pozór. Woleliby oni, żeby Izoa ta  nie 
wzrastała w powagę i znaczenie przez wciąganie 
w swe grono bwizi prawdziwej zasługi i żeby, 
tak jak dotychczas, nie było i nadal żadnego 
sposobu wydalania n iegodnych członków. W szak 
nia tak dawno zdarzył się wypadek, iż gabinet 
musiał się starać o uwolnienie pewnego lorda z 
murów więziennych, ażeby czcigodny ten mąż, 
powiększając liczbę s tronników  gab in e tu ,  mógł 
się przyczynić do ratowania ojczyzny.

Nie wynika jednak  z tego bynajmniej, iżby 
projekt ustawy n ie  miał być w tej formie p rzy ­
jętym. Równie konserwatyści jak  i s tronnictwo 
libe ra lne  ujlegną opinii publicznej i po surowej 
krytyce przyjmą ostatecznie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa przedłożoną parlamentowi 
ustawę, której duch czasu głośnu się domaga. N ato ­
miast dziś j u t  można przewidzieć, że partya To- 
rysów nie zduła kosztem tego nieznacznego us tę­
pstwa obronić na  długo całej pozycji.  Po tej 
pierwszej reformie nastąpi wkrótce druga i wów­
czas dopiero oblicze Izby lordów zmieni się do 
niepoznauia.

Głosy dzienników o niemieckiej 
mowie tronowej.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zamieszczają 
obszerne artykuły o m ow ie ,  którą Wilhelm II  
zaga.ł sesyę parlam entu  niemieckiego, i wyrażają 
się o niej bardzo sympatycznie. Półurzędowy 
Fremdenblatt u trzymuje, że E u ropa  nie słyszała 
iuż dawno publicznego przem ów ienia ,  któreby 
większą miało doniosłość i silniejsze wywarło 
wrażenie. Organ m in is tra  spraw zagranicznych 
zaznacza nas tępnie z radością, że zdanie hr.  Kal- 
noky’ego o trwałości przymierza Austryi z N iem ­
cami znalazło w Berlinie tak silne potwierdzenie. 
Fremdenblatt wy powiada p rze k o n an ie , że ustęp 
mowy t ro n o w e j , w którym cesarz w spom ina  o 
tym  sojuszu, znajdzie w całej Austryi serdeczne 
uznanie.

N . fr . Presse wyraża się o m ow ie tronowej 
z zachwytem. „P rzym ierze  z A ustryą  — mówi 
ten  dziennik  — nazwał cesarz spuśc izną dziejów 
niemieckich, której treść owładnęła opinię pub li­
czną całego n a r o a u , odpowiadając zupełnie t r a ­
dycyjnem u prawu narodów, mającemu przed osta­
tn ią  nieszczęsną wojną b ra tn ich  pańs tw  n ie za ­
przeczoną moc obowiązującą Los oderwał Au- 
stryę od dawnego związku pańs tw  niemieckich, 
a jakkolw iek rozdział ten  był bolesnym, wynikał 
on jednak  z tej konieczności,  k tó ra  wiedzie Au- 
stryę do spe łn ian ia  w arunków  jej is tn ienia  jako 
wolne i niezawisłe yaństwo. A ustrya  n ie może 
istnieć w N iem czech, ale istnieje  ona w połącze­
niu z niemi. D aw ne potęgi n iemieckiego p ań ­
stwa, które tak długo wiodły ze sobą boje, po ­
łączyły się d z i ś , wolne od wszelkiego współza­
wodnictwa, do wspólnej obrony, a chociaż jako 
państwa istnieją one o d r ę b n ie , łączy je  każda 
chwila wspólnego niebezpieczeństwa. Doznajemy 
takiego uczucia, juk gdy łagodna d łoń  koi rany, 
k tóre  przeszłość zadała. N ie zapomnieliśm y o 
krwi przelanej na  pobo jow iskach , ale dziś nie 
m a już ani zwycięzcy, ani zw yciężonego; bieg 
historyi rozwikłał powikłane s to s u n k i , a stać 
się to m usia ło ,  jeżeli naród niemiecki nie miał 
się wyrzec nadziei politycznego zjednoczenia* .—  
W dalszym ciągu tego samego a r tyku łu  czytamy: 
„Na łożu śmierci, na k.lka godzin przed zgonem, 
nakłania ł cesarz W ilhelm  swego w nuka do przy­
jaznego zachowania się względem Ro3yi. Książę 
Bismark będzie m ógł dopiero wówcza» uważać 
swe dzieło za ukończone, gdy mu się uda p rze ­
jednać znuwu Rosyę, uciszyć gniew, jaki dostrzedz 
się daje w P etersburgu , i odosobnić F rancyę .  
Te polityczne cele nie są sprzeczne z austrya- 
ckiem przymierzem. Gdy R o s j a  się zdecyduje 
szanować prawo publiczne, gdy obierze politykę 
n ie  zmierzającą do zrywania traktatów, gdy  p izez  
uzbrajanie się n ie  będzie niepokoić sąsiadów, gdy 
przestanie czyhae na  wolność ludów bałkańskich

poskromi swą zaborczą żarłoczność ,  wówczas 
cały świat będzie mógł odetchnąć*.

Zupełnie inaczej wyraża się o tym  p rzedm io ­
cie pragoka Politik. D ziennik  ten p isze; „Nieco 
nie jasnym je s t  ten  ustęp w rozdziale pośw ięco­
nym  przymierzu z A u s try ą ,  który łuczy z tym 
sojuszem w spom nienia z historyi N iem iec. W ię ­
ksza część ludów w monarchii auatro-węgierskiej 
nie może zapatrywać się na  to p rzym ierze  ani 
z narodow ego, ani z h istorycznego stanowiska, 
ocenieją je  one jako czysto polityczny sojusz, który 
powstał w chwili dającej się dokładnie  oznaczyć, 
i który tak samo zgaśnie. Z wielką serdecznością 
w spomniano także o Rosyi, a zakończenie m owy 
tronowej je s t  niejako odezwaniem się do stule­
tniej przyjażm Rosyi z Prusam i*.

W edług  telegramów z P e te rsb u rg a  przyję to tam 
mowę W ilhe lm a I I  jako zapowiedź pokoju Now. 
Wremia  nazywa ją wym ownym pro tes tem  prze­
ciw glosom podejrzywającym m łodego cesarza o 
szowinizm. Orazdanin  chwali szczerość i o tw ar­
tość mowy i stwierdza, iż nie m ożna  dopatrzeć 
się w niej podstępu.

Dzienniki francuskie zaznaczają życzliwy ton 
ustępu poś« ięconego Rosyi, tudz ież  brak  wszel­
kiej wzmianki o Francyi.  Mimo togo przyznają 
one, że mowa cesarza W ilhe lm a nie pogorszyła 
w niczem sytuacyi. Zastanawiają się one g łów nie  
nad różnicą między tem przem ów ieniem , a ode­
zwami F ryde ryka  I I I  Rappel wyraża się  o m o­
wie tronowej jak następuje: „Odczytawszy te ce n ­
ne i uspokajające wyrazy, należy im dać poklask  
a uzbrajać się przytem bez przerwy*.

Kończąc ten  przegląd dzienników, w ypow iada­
jących zdanie o mowie tronowej, m usim y wspo­

m nieć o mającej z tem związek polemice między 
Nordd. M ig. Ztg  a Pester Lloydem. Półurzędo­
wy organ węgierski zamieścił n iedawno ostrą 
krytykę odezwy W ilh e lm a  I I  do narodu, upa t ru ­
jąc  w niej widoczne znam iona reakc j i .  Nordd 
Mig. Ztg  zastanawiając się we wczorajszym n u ­
merze nad n iezm iern ie  dla Austryi życzhwemi 
słowami cesarza, porów nyw a z n iemi ów artykuł,  
nazywając go n ikczem nym  paszkwilem. N a za­
rzu t  ten  odpowiedział Pester Lloyd  we wczoraj- 
szem wieczornem wyaaniu, twierdząc, iż tylko 
z życzliwości dla N iem iec wyrażał życzenie, by 
w ew nętrzna  polityka W ilhelm a II  była liberał- 
niojszą, niż się na to zanosi.

Projekt krajowej ustawy sani 
tarnej.

W e d łu g  doniesienia dzienników lwowskich 
rząd przedłożył Wydziałowi krajowemu zarys 
projektu  krajowej ustawy sanitarnej dla wczesne­
go za8iągnięcia opinii i wspólnego porozumienia 
się co do ostatecznej redakcyi projektu, jaki Sej­
mowi na jes iennej  s e s j i  ma być przedłożony.

W tej spraw ie Sejm galicyjski jest ostatnim, 
któremu rząd t a n  wniosek przedłoży, bo inne 
kraje —  jak Morawy, K aryntya i Tyrol uchw ali­
ły już dawniej w łasne ustawy w obrębie p o ­
wszechnej ustawy państwuwej jeszcze z roku 
1870. Sejmom przedłożył ^ząd dotyczące projekta 
przeszłego roku w jesieni. Wówczas zdawało się. 
że i Sejm galicyjski ujrzy taki wniosek ze s trony 
rządu, zwłaszcza, że z kraju odzywały s i ę 1 często 
głosy upominające się o pośpiech. Ale inaczej 
s ię  s ta ło ;  —  trzeba  było czekać dotąd.

Atoli trzeba przyznać, że rząd już dawniej raz 
przedłożył dotyczący projekt. Było to w roku 
1873. Ówczesny projekt tworzył w kraju 739 
okręgów sanitarnych, t. j. trzeba  było do wyko­
nania  takiej us taw y 739  lekarzy i tyleż akusze­
rek. P rojekt ten  ułożony był bardzo pobieżnie 
i szablonowo, bez wszelkiego uw zględnienia fa­
k tycznych  stosunków  k ra jo w y c h , a naw et bez 
elementarnej,  znajomości ustaw adm im sira iyw nych  
krajowych. To też be jm  odrzucił taki niestoso­
wny i n iedojrzały  projekt;  kouusya sejmowa ów 
cz, ona projektowała większe okręgi o 15 .000  lu ­
dności.

My przewidując przeszłego roku, że rząd p rzed­
łoży projekt, doradzaliśmy ( N . Reforma  Nr. 262 
z dn ia  16 listopada 1887), aby za podstawę po­
działu na  okręgi san ita rne przyjąć w zasadzie 
podział każdego powiatu sądowego na dwa o k rę g i ; 
n a  takiej podstawie wypadłoby 372  okręgów sa­
n ita rnych, każdy przecię tnie  z obszarem 211 ki­
lom etrów  kw adratowych i z blisko 15 .000  lu­
dności.

Zarys tegorocznego projektu rządowego zgadza 
się m niej więcej z naszą  radą.

G łów ne postanow ienia lego projektu według 
dzienników lwowskich są n a s tę p u ją c e :

Każda g m in a  obowiązaną jest albo sama dla 
siebie, albo w połączeniu z innem i gm inam i u- 
trzymywać odpow iednią liczbę lekarz) w celu 
w ykonyw ania spraw  policyi zdrowia, jakoteż spraw 
sanitarnych, w ogóle wchodzących w zakres dzia­
łan ia  gmin. M iasta  o w łasnych s ta tu tach  oraz 
gminy liczące wraz z obszarem dworskim 10 ty­
sięcy lub więcej ludności,  muszą utrzym ywać j e ­
dnego, a w razie potrzeby kilku w łasnych leka­
rzy gm innych .  G m inom  o ludności poniżei 10-ciu 
tysięcy dusz wolno za zezwoleniem krajowej wła-

r u m .
■ O  W  I E 0 Ó  W  l E  J

przez

E l iz ę  O r z e s z k o w ą .

V (Ciąg dalszy.)

Wyspę, która nakształt rzuconej na rzekę p ła ­
chty śniegu w zmioku bielała, i z której biły 
mocne goździkowe wonie, opuścili i pod niebem 
^ i a i d z i s t e m ,  po c.emuei wodzie, mnóstwo gwiazd 
w sobie odbijającej,  d ługo w zupe łnem  milczeniu 
płynęli. Raecz nawet byia dziwna, że F ra n k a  tak 
długo milczała. Można było przypuszczać, że za­
snęła, tak skurczona i n ie ruchom a siedziała na 
dn ie  czółna, prawie u s tóp siedzącego n a w ą z k i t  j 
ławeczce Pawła, ale błyszczące je j  oczy z nieru­
chomością upar tą  i osłupiałą  tkw iły  w rysach 
jego, zaledwie śród zmroku widzialnych. On, mil- 
czą«, z n izso  pochyl ,ną głową, powoli wiosłem 
zagarnia ł wodę, w której odbicia gwiazd, przez 
wiosło roztrącane, rojam. złotych wężyków i iskier 
otaczały pomykające czółno. Otaczał też ie szmer 
c i ą g l i  erebrny, łagodny, niby śpiew  ciemnej 
fali, zranione ciała i skoł~tane dusze do spokoj­
nego snu aibo czystych marzeń kołyszący.

K iedj na wysokiej nadbrzeżnej górze ukazały 
się sm uk łe  i n ieruchom e drzewa willi głowa 
F rank i nagle na kolaąa Pawła opadła. Z włosów 
jej wypadły białe goźijziki, a z ust  posypały sie 
ciche s łow a ;

—  Oj, jaki ty dobry i jaki ty m iły .. .  miły .. 
n ily | Takiego dobregn j miłego, zdaje się, że, 
•Myję, nie widziała!*! Taki przystojny, dobry,

m i ł y ! Zeby ty przyiacielem moim został, jużbym 
niczego na świecie nie chciała; nie odstałabym 
od ciebie nigdy, choćby pomiędzy nam i pioruny 
biły ! Choćby pomiędzy nami sto światów s ta n ę ­
ło, przez góry i lasy biegłabym do ciebie. Choć­
by między nami w iec ie  morze było, przez mo­
rze p łynęłabym  do ciebie ! A za to najwięcej że 
ty taki dobry i tak litujesz się nadem ną. N ik t  
nigdy nadem ną litości nie miał, i wszyscy m ną 
poniewierali ,  choć czasem i lubili; a najwięcej ci 
poniewierali, co niby to lubili. A ty mnie nie 
sponiewierał, niczego odemnie nie zażądał i jak 
ojciec do mnie przemówił, jak przyjaciel najlep­
szy 1 Oj, niech tobie Bóg wynagrodzi za wszyst­
ko, mój fy mileńki, złoty, brylantowy!

R§k§ j 0g °  porw ała  i do ust swych przycisnę­
ła. J e m u  się wydało, że na rękę spadł mu go­
rejący żużel. Nachylił się, w obie szerokie dło­
n ie  głowę lej ujął i u s t . w gęs tw inie jej wło­
sów zatopił. Pod tym pocałunkiem, jak wpół ży­
we ptaszę, zm artw iała  zrazu, a potem cała drżeć 
zaczęła. Ale on zaraz us ta  od włosów jej oder­
wał i z a sz e p ta ł :

—  Uspokój się, dziecino ! Oj. biedna ty dzie­
cino. uspokój się, ucisz się Spoirzyj, jak na  nie­
bie gwiazdy ślicznie świecą. Posłuchaj, jak  woda 
śpiewa. Ja  całe życie na  te gwiazdy patrzę i tego 
śpiewania s łucham . Popatrz  i posłuchaj ty. Może 
lepiej zrobi się tobie. Może twoja dusza, tak jak 
moja, to wysokie niebo i tę czystą wodę polubi. 
Uspokój się, ucisz się, cicho, cicho, cichu !

Głowy jej z dłoni swych nie wypubzezał, a gdy 
drżeń nie przestając, wzdychała i coraz mocniej 
tuliła się mu do kolan, kilka razy jeszcze powtó 
r zy ł :

—  G.cho, cicho, dziecino, usnokój się, ucisz 
się, cicho już, c i c h o !

Potem wziął wiosło i ku brzeguwi skierował.

Gdy czółno o brzeg uderzyło, F ranka  zerwała się 
na nogi.

—  A kiedy zobaczym się ? Mileńki mój, k ie­
dyż znów się zobaczym? — zaszeptała.

Chustką, którą zupełnie już z szyi zdjęła, m o­
krą od łez twarz ocierała; zarazem białe jej z ę ­
by w przelotnych, zalotnych uśm iechach  b łyska­
ły. On nam yślał i ię  chwilę, nakoniec rzek ł:

—  Ot, choćby ju tro  o takiej samej porze w to 
samo miejsce przypłynę. P rzyjdź na brzeg, to po ­
gadamy. Dużo ja z tobą do gadania mam, bo 
szkoda mnie ciebie, s trach, jaka s z k o d a ! ---------

P rzypływ ał tam o zmroku ze trzy razy, lecz 
nie na  długo.

Raz ona czasu nie m ia ła ,  bo w willi goście 
byli, i jej potrzebowano więcej, niż zwykle. Z g r a ­
bem  przekleństwem powiedziała o tem Pawłowi, 
który za przeklinanie ludzi, u których chleb ja ­
dła, wirowo ją upomniał,  aby coprędzej do domu 
wracała, zuuglił i ani na proźby jej,  ani na  g n ie ­
wne tupan ie  nogami nie zważając, odpłynął.  —  
Drugiego wieczora ona miała czasu wiele, dłużej 
więc nieco z sobą rozmawiali, ale wśród tej roz­
mowy on znowu stawał się takim niespokojnym, 
jakim nie bywał nigdy, ciągle poruszał się w czół­
nie, wzdychał, parę razy, jakby  go co zabolało, 
syknął i nie pożegnawszy się z n ią nawet, zanim 
spostrzedz i opamiętać się mogła, na  środku rze­
ki się znalazł.

Za trzecim razem, kisdy dziewczyna więcej niż 
kiedykolwiek roztęskniona i rozswawolona, ręce 
mu na szyję zarzuciła i ten  sam żużel, który już 
raz czuł na ręku, do twarzy jego przykleiła, ode­
pchną ł ją  tak silnie, że aż zachwiała się i za 
dziób czółno pochwycić musiała, aby nie upaść.

— Słuchaj, F ranko ,  —  posępniej i surowiej, 
niż zwykle zaczął — ty do mnie tak n>e czepiaj 
się, bo, iak będziesz to nie przyjadę n igdy  i oczy

twoje mnie nie zobaczą. J a  do dobrego chcę cie­
bie doprowadzić, nie do złego... J a  duszę twoją 
wyratować chcę, nie gorzej jeszcze zgubić. Od 
tego czasu, kiedy ty m nie na wyspie wszystko 
powiedziała, dzień i noc tylko myślę o tem, ja k  
tu  tobie doradzić, jak pomódz i co takiego zro ­
bić, żebyś ty swoje przeklęte  życie p o rzu c i ła . . . .  
A ty  jeszcze i mnie do grzechu kusisz... Pfe 1 
jaka brzydka! czysta pijaczka... .  choć i wódki 
nie pije.

W wodę splunął i do dziewczyny, k tó ra  onie­
miała ze zdziwienia, lzek ł  jeszcze:

—  Ju tro  przypłynę i, kiedy będziesz dobra, 
to i długo z tobą pogadam, a kiedy taka ja k  dziś, 
to bywaj zdrowa, g iń  i przepadaj ! Widać, że dla 
ciebie, tak iak dla tego ostatniego p ijsks .  żadne) 
już  rady i żadnego ra tunku  nie będzie.

Ale nazajutrz nie pop łyną ł  już w to miejsce, 
na kcórem poznał ją  i dotąd wiaywaJ, bo wła­
śnie, po całodziennem łow ieniu  ryb na chwilę 
do chaty swej zajrzawszy, od wsi zs tępował ku 
rzece, kiedy spostrzegł F rankę ,  od rzeki ku wsi 
dążącą. Zmrok już zapadał, lecz on ją  poznał po 
jasnej sukni i po ruchach. Zdała już  w idać  było, 
że wątłej i do gładkich chodników miejskich  
przyzwyczajonej tchu  do wstępowania  na  w yso­
ką i chropowatą górę brakowało.

Zdziwiony, kilku szerokiemi krokami obok niej 
się znalazł.

— A ty tu  czego przyszła? —  zapyta ł suro­
wo, naw et szorstko, ale w głoeie jego ka idyby  
uczuł dławioną radość.

Ona. chwytając go za rękę, w ne t  z a w io d ła :
— Oj, m ileńk i,  bieda na  m n.e spadła, taka 

bieda, że już nie wiem, czy w y trzy m a m .. . .  J a k  
tylko dowiedziałam się o swojem nieszczęściu, 
zaraz do ciebie pobiegłam . B rzegiem  biegłam  i

I człowieka jednego  spyta łam  s i ę , gdz ie  ta  wieś

i ta c h a t a , w której Paw eł Kobyeki mieszka 
Onyba już  ty m nie  wyratujesz, chyba już ty mnie 
poradzisz...  bo, jeżeli nie, z g in ę ;  jak  Boga ko­
cham, niech ziemia zaraz rozstąpi się podem ną, 
jeżeli nie zginę...

M ówiła zcieha i głosem od płaczu przerywa 
nym.

—  A aaal —  zadziwił się Paweł, —  jakaż to 
b ieda?  Gadajże...

Obejrzał się. U szczytu góry tu i owdzie uka­
zało się kilka kobiet z wiadrami i dzbankami. 
Za rękę ją wziął i k rę tą  ścieżką prowadzić zaczął 
ku ciemniejącym u  wsią sosnom.

— Tędy po wodę chodzą, ciebie zobaczą i Bóg 
wie, co gadać zaczną...

Kiedy pomiędzy sosny weszli, F ra n k a  d rgnęła
i w ty ł  się rzuciła.

— Aj, a j ! c m e n ta rz ! — krzyknęła.
Był to niewielki borek sosnowy, ś ród  którego 

istotnie sterczały większe i mniejsze krzyże gro ­
nowe.

— To co, że cm en ta rz !  — uśmiechnął się P a ­
weł, —  czego lękać s ię ?  Grzechu lękaj się, nie 
cm entarza .  Żyw ych lękaj się, nie um arłych .. .  No, 
gadaj teiaz, jaka  tam bieda na ciebie sp a d ła ?

U  skraju  borku s tanę ła  tuż pod wysokim krzy­
żem, którego ram iona rozpierały gałęzie dwóch 
w ysm ukłych  sosen Wieczór Dyl pochm urny  i 
trochę  wietrzny, więc pomiędzy sosnano i w g ru ­
bym zmroku rozlegały się cichu szmery, do w e ­
s tchn ień  i szeptów podobne. Na szarem tle św ia­
ta  N iem en tylko n.*ko u stóp góry stalowemi 
smugami po błyski wał i w wiosce po chatach za­
palały się tu i owdzie żółte św ;arełka.

(D. C. D-)
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dzy politycznej w porozumieniu z W ydziałem  
krajowym ustanowić w łasnych  lekarzy gm in n y ch .  
Gminy niu utrzym ujące dla siebie w łasnych  leka­
rzy g m in n y c h ,  mogą w połąezenin z sąsiednie- 
mi gm inam i postarać się o ustanow ienie  wspól­
nego lekarza. Gm iny w tym  celu połączone tw o­
rzyć będą g m in n y  OKręg sanitarny. Które g m iny  
mają być wcielone do okręgu san ita rnego  i gdzie 
ma być siedziba lekarza okręgowego, to oznaczy 
polityczna władza krajowa w porozumieniu  z W y 
działem krajowym. Zazwyczaj gm inny  okręg s a ­
n ita rny  pow inien  obejmować gminy, wchodzące 
w obręb tego samego powiatu politycznego. W y­
ją tk i dozwolone są tylko w razach n ieuniknionej 
konieczności.

Okręg g m in n o - s a n i t a rn y  powinien zazwyczaj 
liczyć więcej niż 15.000 ludności, a n ie pow i­
n ien  przekraczać przestrzeni 200  kilometrów kwa­
dratowych. Reprazentacyę okięgu san ita rno-gm in- 
nego s tanow i zgromadzenie delegatów, m ianow i­
cie jednego  delegata wydziału powiatowego i je 
denastu  delegatów wybranych przez zastępców 
w szystkich  do okręgu wcielonych g m in  miej­
skich i wiejskich oraz przez ohsz»ry dworskie. 
Wysokość płacy lekarza gm innego  w okręgach  o 
powierzchni aż do 200 kim. kwadratowych nie 
może być niższa od kwoty 500  z ł r . , a w okrę­
g ach  większych m e  niższą od kwoty 600  złr 
Lekarzowi gm innem u należy się nadto ryczałt 
na  opędzenie kosztów podróży. M inim alny ry 
czałt wynosi 12 złr. od każdych 10 kilometrów 
kw adratowych Kwoty 400  złr. ryczałt  ten  prze­
wyższać nie może. Za czynności lekaisk ie  w s p r a ­
wowaniu urzędu podejmowane przez lekarza g m in ­
nego nie należy się żadne osobne w y n agrodze­
nie, chyba żc chodzi o czynności,  wykonywane 
wskutek osobnego polecenia adm in is tracy i ,  a nie 
należące do zakresu działania gm in . W  takim 
razie pobory lekarza opędzane będą ze skarbu 
państwa. Gminy i obszary dworskie pokrywają 
pobory lekarza gm innego  do wysokości 20  proc. 
bezpośrednich podatków. E w en tua lny  brak po­
krywce będzie fundusz krajowy.

Do komunikatu rządowego dołączony je s t  pro­
je k t  podziału Galicyi na  g m inno  okręgi san ita r­
ne, ułożony z uw zględnien iem  liczby lekarzy w 
kraju. Onecnie około 350  lekarzy moznaby po­
zyskać d la gm innej służby san ita rne j .

Mprawy miejskie.

(Posiedzenie B ady miejskiej e dnia 26 czerwca).
Przew odniczący  p rezyaen t S z l a c h t o w s k i .  

S ekretarz  orezydyum  odczytuje nadesłane do Ra 
dy pisma. Starostwo zaprasza na  nabożeństwo żało­
bne za spokój duszy cesaiza F e rd y n a n d a  I , na  
W a w elu  28 b. m. odbyć się mające. P. Karol 
Ozecz właściciel Bierzanowa i gm ina  tejże wsi 
czyruą propozycyę co do nabycia przez miasto 
Kraków starego koryta Wisły pod P łaszowem.

fi. m. F e i n t u c h  p i s e m n n  prosi o urlop na 
dwa miesiące, — prezyden t dla siebie żąda ur lo ­
pu na miesiąc. —  P ism a  odesłano do sekcyi — 
ir l jp y  Rada uchwala. W  odpowiedzi na in terpe-  

lacyę r. m. K w i a t k o w s k i e g o ,  wniesioną na 
posiedzeniu poprzedniem  w spraw ie  budowy po­
m nika dla Mickiewicza na placu Szczepańskim, 
odczytuje p rezydent pismo członka kom itetu  p ię ­
ciu, hr. Przeździeckiego. T reść  p ism a zakom uni­
kowana już była niektórym dziennikom. Hr. Prze- 
żdziecki zapewnia, iż kwestyi miejsca pod budo­
wę komitet nie b rał pod obrady.

Im ien iem  sekcy. szkolnej jako wniosek naglący 
wnosi r. m. C h y l i ń s k i ,  aby Rada uwolniła 
od opła ty szkolnej dziewięć uczennic kursu do ­
pełniającego, przy szkole wydziałowej. Do w nio ­
sku tego dołącza r. m. J a k u b o w s k i  rezolu- 
cyę: upoważnia się se lcy ę  IV, aby w razie u zn a­
nej potrzeby sama uwalniała  uczennice od ca łko­
witej opłaty. Oba wnioski uchwaiono.

Im ieniem  tejże sekcyi r. m. Z o l l  wnosi, aby 
n a  delegatów Rady podczas zjazdu austryackich 
konserw atorów  w Krakowie wybrać pp. dr. A sn y ­
ka, Chylińskiego, Majera, Tarnowskiego i Zarembę. 
W n io sek  uchwalono.

W  im ien iu  sekcyi ekonom icznej p. U m i ń s k i  
wnosi zmianę dw óch  uchw ał Rady, co do sp rze ­
daży g run tów  miejskich, aby odnośne kontrakty  
zawarte zostały n ie z dawniej w ym ienionym i na­
bywcami. lecz z p. J a n em  M ądrzykowskim  i p. 
L udw iką  L indąu is t .  Uchwalono.

W im ien.u  tejże sekcyi dyr . budow nictw a p. 
N i e d z i a ł k o w s k i  w nosi:  kwotę 9u00  złr., 
przewidzianą w budżecie n a  przebi ukowanio ul. 
Stradom, przeznacza się n a  zbudow anie kanału 
w tejże ulicy oraz na częściowe jej przebrukowa- 
nie. Uchwalono.

R. m. R  o m a n o w i c z  wnosi, aby spraw y i 
wnioski, które na dwócii z rzędu posiedzeniach 
spadły z porządku dziennego, nie były nadal jak 
dotąd w ym ieniane ryczałtowo, iż załatwione być 
mają, lecz aby pow tórn ie  litogralowane zamiesz­
czane bywały n a  porządku dziennym  posiedzenia. 
W niosek odesłano do sekcyi prawnej.

Im ien iem  komisyi adm inistracyjnej p. N i e ­
d z i a ł k o w s k i  m otyw uje  wniosek nas tępu jący : 
Odpowiedzieć panu  delegatowi nam ies tn ic tw a na 
odezwę z 4 b. m. w sp raw :» ew entualnego  p rzy ­
jęcia przez g m in ę  m. Krakowa obowiązku u trzy­
m yw ania  mostu  żelaznego, zbudow anego przez 
kolej pó łnocną na Wiśle przy Uucy Zwierzynie­
ckiej, oraz obowiązku budowy d ró g  dojazdowych 
do tegoż mostu, z zastrzeżeniem  dla siebie p ra­
wa poboru myta mostowego, iż gm .na  n  . K ra­
kowa obowiązków tych  na  siebie przyjąć nie m o­
że. W  m otywach uzasadnia referen t  brzmienie 
wniosku g łów nie  tern, iż zbudowanie d róg  ko­
sztowałoby 5 0 .000  z ł r , u trzym anie ich  oraz mo­
s tu  do 5000  złr. rocznie, w żadnym więc razie 
n ie można przypuszczać, ab y  doehód z poboru 
m yta  m »g ł pokryć wydatki i p rocen t od wyło­
żonego kapitałn. W niosek  bez dyskusyi Rada 
uchwaliła

B. mag. Z a w i ł o w s k i  im ieniem  sekcyi skar­
bowej w n o s i : Celem przyczynien ia  się do pod­
niesienia obchodu 3 0 0  rocznicy is tn ienia  g im na-  
zyum sw A nny  udziela się komitetowi, za jm u­
jącem u się urządzeniem tego jubileuszu, subw en- 
cyę w kwocie 200  złr.

B. m. R z e w u s k i  wnosi, aby podwyższyć 
sumę do 300  złr. ,  popiera te n  wniosek r. m. dr. 
W e i g e l .  P o  p rzem ów ieniach  r. m. B o  m a  n o ­
w i e  z a i d ra  Z o l l a  Bada uchw ala subwencyę 
w kwocie 3 0 0  złr.

W  :m:eniu komisyi san ita rne j p. N i e d z i a ł ­

k o w s k i  w nosi.  G m ina m. K rakow a bierze u- 
dział w wystawie higienicznej we Lw owie w  r. 
b. odbyć się mającej. N a  pokrycie wydatków 
wyznacza się k redy t  w kwocie 300  złr. U chw a­
lono.

Tenże referen t  imieniem sekcyi ekonomicznej 
w n o s i : Zatwierdza się plan  i kosztorys na budo­
wę mostu o przyczółkach murowanych, a kostru- 
kcyi żelaznej n a  korycie roboczem Rudawy obok 
t. z. M łynów  królewskich. N a pokrycie wydat­
ków wyznacza się k redyt do wysokości 2500  złr. 
Boboty oddane zostaną przedsiębiorcy w drodze 
licytacyi. I  drugi w n io se k : Zatwierdza się plan  
i kosztorys przebrukow ania  ulicy Józefa kosztem 
2200  złr. Oba wnioski uchwalono.

W im ien iu  tejże sekcyi radca U m i ń s k i  wnosi 
sprzedać p. Pawłowi Popielowi synowi kawałek 
g ru n tu  miejskiego przy ul. Basztowej w obszarze 
19 sążni po cenie 5 złr. za sążeń. Koszta kontra­
ktu  poniesi? nabywco. I  drugi wniosek również o 
sprzedaż Szycze Rosenberg, kawałka g r u n tu  na 
ulicy Podbrzezie w rozmiarze 250  sążni, po ce­
nie 10 złr za sążeń z zastrzeżeniem, aby nabyty 
g ru n t  w ciągu lat dwóch zabudowała. Nad tym 
ostatnim wniuskiem zabierają głos r. m. R  z e- 
w u s k i ,  dr.  S t y c z e ń  i G w i a z d o  m o r s k i .  
Oba wnioski sekcyi Rada uchwaliła.

T enże  referent w c o r  jeszcze o wyegzekwowa­
n ie  należności 52 złr. ciążącej na realności N a­
tana  Schónberga. Uchwalono.

Im ien iem  sekcyi I I I ,  r. m. J a k u b o w s k i  
przedkłada wniosek, a raczej insirukcyę wydawa­
nia nadal Dzienniku rozporządzeń m agistratu .  
Nad spraw ą tą  wywiązuje się długa i ożywiona 
dyskusya, w której liczni pp. radcy zabierają 
głos.

Szczegółowe streszczenie dyskusyi zabrałoby 
zbyt wiele miejsca, zaznaczamy tylko , iż różno­
rodne poprawki do przedłożonej przez referenta 
instrukcyi wnosili i udział w dyskusyi brali pp.: 
Rosenblatt ,  Rzewuski, Oetinger, Styczeń, wice- 
irezyden t Friedlein, Zoll, W arszauer, Romano- 
w.cz, Paszkowski, Kohn i Muczkowski. Z licz 
nemi poprawkami zgodził się r e f e r e n t , oraz co- 
tną ł w lu in n iu  sekcyi ten punkt wniosku, w któ­
rym nakładano obowiązek prenum erow ania  D zien­
nika  przez właścicieli domów za op ła tą  1 złr 
rocznie. Ja k  dotąd, tak i nadal D ziennik  o tizy- 
mywać będą właściciele domów bezpłatnie, a o- 
s ta teczna instrukeya co du redagowania p rz e d ­
stawia się jak następuje :

W  Dzienniku rozporządzeń dla m. Krakowa 
zamieszczane będą :  1) treść pisną od władz przr 
łożonych autonomicznych i rządowych, sprawo 
zdania z posiedzeń Rady miejskiej:, obejmujące 
wykazy radców, którzy usprawiedliwili i nie u- 
sprawiedliwili swojej nieobecności n a  posiedze­
n iu  (na  wniosek w ice-prezydenta F  r  i e d 1 e i n a) 
uchwały ,  wnioski postawione n a  posiedzeniu, 
chociażby doraźnie załatwione nie były t a a  wnio­
sek r. m. R z e w u 3 k  i e g  o) tok rozprawy tylko 

w ym ienieniem  nazwisk radców, b iorących u- 
dział w dyskusyi (n a  wniosek dr. Oetingera)  do­
konane wybory, regulamina, instrukeye,  urządze­
nia służby, in te rpeU cye  i odpowiedzi n a  nie (na  
w nL sek  r  m Rosenblatta). wreszcie rozporzą­
dzenia magistratu  obchodzące mieszkańców, n ie­
m niej wykazy znalezionych rzeczy; uzyskanie o- 
bywatelstwa i wiadomości odnoszące się do sto­
sunków  miejskich. Ogłoszenia o konkursach, li­
cy tac jach ,  cenach ta rgow ych, Ł dostaw ach  i t. p. 
umieszczane nie będą.

2) D ziennik  wychodzić będzie peryodycznie

tych sum należy się postarać w s p o s ó b  k o n  
s t y t u c y j n y .

Z powodu uczty cesarskiej na  cześć członków 
delegacyi austryackiej, sesya została przerwaną 
ciąg dalszy odbył się późno wieczorem.

Popraw ka do sprawozdania postawiona przez 
del. H a u s n e r a ,  została odrzucona. W  tej po 
prawce del. H ausne r  żądał, aby rządowi polecić 
by na przyszłość kredytów ryczałtowych takich 
jakie znajdują się w przedłożeniu rządowein < 
4 7 -3 mil., żądał tylko na pokrycie wydatków nie 
p rzewidzianych; zaś wydatki na powiększenie 
liczebnego stanu wojska, —  lub na  stałe po­
mnożenie materyału wojennego, albo na konty 
miewanie rozpoczętych i dozwolonych robót aby 
wstawiał w budżet wydatków zwyczajnych — lub 
względnie nadzwyczajnych.

U stęp  końcowy wniosku referen ta  del. F a  
k e n h a y n a  o k o s t y t u c y j n y m  s p o s o b i  
pokryeia kredytów dozwolonych został na wnio 
sek del. O o r o n i n i e g o  zmieniony, aby uchwała 
sta ła  się podobną do uchw ały  delegacyi węgier 
skiej — i powiedziano: „w sposób zgodny z 
stawą kwotową i z k o n s ty tu c ją " .

Po uczcie na  cześć członków delegacyi austrya 
ckiej cesarz rozmawiał ze wszystkimi delegatami 
wyrażając swoje zupełne uznauL dla przebiegu na­
rad. Z delegatami p o l s k i m i  mówił cesarz 
stosunkach  galicyjskich i o sejmie, który we 
wrześniu ma być zwołany. Del. D e m e l  korzy­
stając ze sposobności zrobił uwagę, czy z m i a ­
n a  t r o n u  w N i e m c z e c h  n i e  o p ó ź n i  n a ­
s t a n i a  c z a s ó w  s p o k o j n i e j s z y c h  Na to 
odrzekł mu cesarz, iż je s t  p r z e k o n a n y ,  że 
to w y j d z i e  n a  k o r z y ś ć  p o k o j u  i ż e  d ą ­
ż e n i e ,  b y  u s p o k o j e n i e  n a r e s z c i e  n a ­
s t a ć  m o g ł o ,  j e s t  p o w s z e c h n e m .

D z i e n n i k  u s t a w  p a ń s t w o w y c h  ogłosił 
między innem i u s t a w ę  o k a t e c h e t a c h  w 
publicznych szkołach Indowych średnich  i semj- 
naryach nauczycielskich.

S e j m  d a l m a t y ń s k i  został zwołany na d. 
lipca.

Czytamy w N ew  W r . : „ C h e ł m s k i e  b r a ­
c t w o  p r a w o s ł a w n e  B o g a r o d z i c y ,  które 
prowadzi swą działalność oświecającą w samem 
ognisku nawróconych unitów, urządza w dniu 
900  ej rocznicy chrztu na Rusi wielką p ie lgrzym­
kę. P ielgrzym i wyjadą na koszt bractwa i towa­
rzyszyć im będzie piętnastu księży. W Kijowie 
zatrzymają się w Ł aw rze  peczerskiej".

miesięcznie, a wyjść z druku powinien w p ie rw ­
szych dziesięciu dniach miesiąca; (n a  wniosek 

m. f i o m a n o w i c z a )  każdy egzemplarz 
D ziennim  opatrzony będzie num erem  i datą.

3) Wszelkie a r tyku ły  przeznaczone do D zien­
nika, w inny  być przedłożone do przejrzenia I I  
w iceprezydentowi i tylko za jego ap robatą  za­
mieszczone być mogą.

4 )  Sprawozdania dotyczące adm inistracyi,  lub 
pełnienia mandatu, udzielonego przez Radę miej­
ską przez czas najmniej jednego roku (n a  w n io ­
sek wice-prezydenta F r i e d l e i n a ) ,  n iem nie | 
sprawuzdauia sekcyj lub koinisyj,  względem kió- 
rych regu lam in  autografuwania lub d ruku  w y­
m aca in a  wniosek r. m f i o m a n o w i c z a )  w in ­
ny być drukowane lub autografowane, doręczane 
radcom miejskim w takim przynajm niej czasie, 
jak  porządek dz ienny  obrad Rady miejskiej.

Przeciw oznaczeniu obowiązkowej ceny p re n u ­
meraty D ziennika  przez właścicieli domów ( ł  
złr. rocznie) przemawiali r. m. Rosenblatt , Sty 
czeń i Rzewuski.

N a uchw alen iu  lej instrukcyi zakończono p o ­
siedzenie jaw ne i przystąpiono do poufnego przy 
drzwiach zamkniętych.

N a posiedzenia po u fn tm  załatwiono kilka oso­
bistych spraw  urzędników m agistratu, a miano­
wicie prośby o zapomogi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 czerwca.

W edług  Gaz. Lw. cesarz udzielił s a n k c j i  u- 
stawie krajowej o regulacyi potoków K rzem ien i­
cy, Babulówki wraz dopływami i T r z e ś n i , oraz 
ustawie o odwodnieniu  bagien oleskich.

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż rząd postano 
wił nie udzielać nadal pozwolenia na ctwion nie 
w p r o w i n c y a c h  n a d b a ł t y c k i c h  pryw a­
tnych zakładów naukowych z językiem wykłado­
wym niem ieckim

O b i e  d e l e g a c j ę  w s p ó l n e  miały wczo­
raj d. 26  b. m. p lenarne  posiedzenia.

Przedw czora j k o m i s y a  b u d ż e t o w a  d e ­
l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  za ję ta  była na dwu 
posiedzeniach  roztrząsaniem przedłożenia rządo­
wego o s p e c j a l n y m  k r e d y c i e  n a d z w y ­
c z a j n y m .  Referent hr. F a l k e u h a y n  pos ta ­
wił szereg  pytań , na  które m in is te r  wojny dawał 
szczegółowe, ale ś c i ś l e  p o u f n e  w y j a ś n i  e- 
n i a. Podobne wyjaśnienia dawał kom endant ma 
rynark i  br. S t  e r  n  e c k. —  P o  wyjaśnieniach 
przemawiało i  kolei kilkn mówców jak H a u ­
s n e r ,  Dumba, M attusz P ro m b e r  i Ooronini, 
poczem m iniste r  wojny ponownie dawał wyjaśnie­
nia. W końcu przyjęła kom isya w niosek referenta 
p o t w i e r d z a j ą c y  d o d a t k o w o  wydatek już 
zrobiony w k w o c i e  16 m i l i o n ó w  n a  uzu­
pe łn ien ie  środków przezorności, rozpoczętych w 
r. 1887, z e z w a l a j ą c y  n a  u ż y c i e  1 3 '7  mil. 
n a  dalsze nag łe  potrzeby i upoważniający użyć 
dalej 17-6 mil n a  n i e o d z o w n e  i nagłe po­
trzeby jednak  w porozum ieniu  z odpowiedzia lne- 
mi rządami obu połów monarchii.  O pokrycie

Dzienniki niemieckie przepełnione są opisami 
uroczystego otwarcia parlam entu .  Świadkowie tej 
.jceny zapewniają, że cesarz W ilhelm  II nie ma 
tak silnego organu jak jego dziad, który stoso­
wnie do treści oddawał słowa w rozmaitych cha 
rakterystycznych modulacyaoh. Dopiero pod ko ­
niec głos stał się pewniejszym Często przery­
wały mowę g łdśne okrzyki i oklaski.

Po odczytaniu mowj wręczył j ą  cesarz księciu 
Bismarkowi, który ją  przyjął schyliwszy się i u- 
całowawszy rękę cesarza. Cesarz ujął księcia kan ­
clerza za d łoń  i silnie j ą  uścisnął.

N astępn ie  naprzód wystąpił prezes baw arsk ie­
go m in is te rs tw a baron Lutz  i wzniósł trzykrotny 
okrzyk na cześć cesarza W ilhelma I I ,  czem akt 
otwarcia par lam en tu  został ukończony.

Z książąt niemieckich w otwarciu parlam entu  
nie wzięli udziału król W irteinbergski i książęta 
Waldeck i Reuss starszej linii.

Telegram  doniósł nam przed kilku dniami o 
ukaraniu młodego Szwajcara nazwiskiem S c h i l l  
za obrazę rządu pruskiego. W iną jego było, że 
ułożywszy nader  lichy poemat, w  którym wyszy­
dza Niemców, urządził podczas ostatnich zapust 
pochód fantastycznych n n s e k  po ulicach Bazylei, 
przyczem rozrzucano między ludność owo arcy 
dzieło sztuki poetyckiej.  Najdotkliwszym dla N iem ­
ców konceptem, zawartym w tym wierszu, było 
było przekręcenie nazwiska p. P u t t k a m e r a ,  
które zamieniono n a  wyrażenie franenskie, nie 
dające się powtórzyć. Gharakterystycznem  było 
zeznanie księgarza, który p rzesłuch iw any przez 
sąd oświadczył, że będąc P r u s a k i e m ,  sprze­
daw ał ten  poemat z bólein serca, gdyż nie mógł 
pozbywaó się dobrowolnie tak ponętnego za­
robku.

Z R z y m u  piszą do Jour. des debats: „Pa- 
Dież niezmiernie jest zmartw ionym wskutek u- 
ch w d e n ia  kodeksu karnego przez Izbę depulo 
wanyeh, tudzież wskutek w yniku wyborów do 
tutejszej Rady miejskiej. Osobiście przychylnym 
on był zasadzie powstrzymywania się od udziału 
w tych wyborach. P rzew idyw ał on, że pod silną 
d łon ią  Crispiego urzędnicy, stanowiący trzecią 
część wyborców, będą głosowali t łum nie, co też 
w istocie nastąpiło. Powstrzym ywanie się katoli­
ków od wszelkich wyborów, mających polityczne 
znaczenie, będzie odtąd, więcej niż kiedykolwiek 
przedtem, rzeczą n ieun ikn ioną ;  jest  to cios d la 
s tronnic tw a umiarkowanego i dla zwolenników 
zgody między papieżbm i rządem.

„Mimo podeszłego wieku przewiduje Leon X II I  
chwilę, w której będzie zniewolonym do opu­
szczenia Rzymu lub też uzna to sam za konie­
czne Dlatego też czyni już  stosowne przygoto­
wania, wprawdzie bez rozgłosu, ale tak, żeby o 
tern wiedziano. Zam ierza on przen ieść  się wów­
czas albo do Szwajcaryi albo do Tyrolu. W  każ­
dym razie wyjazd z Rzymu nie jest p n w d o p o  
dobuym  przynajmniej za życia L eona  X II I  ;d v /  
rząd włosk. nie życzy sobie wyja/du papieża be/, 
względu na to, jakie są w obecnej chwili oso­
biste skłonności Crispiego. Można naw et p rzypu­
szczać, iż sam a możebność wyjazdu wywoła p e ­
wien rodzaj zawieszenia broni w wojnie z kle­
rykalizm em ".

Los ks. A  u m a 1 e został rozstrzygniętym . Ra­
da m in is trów  odmówiła stanowczo pozwolenia 
przyjazdu hojnemu ofiarodawcy, który n iedawno 
obdarzy ł In s ty tu t  francuski tak w spaniałym  da­
rem  jak  zamek Chantilly. J a s n ą  je s t  rzeczą, że 
ofiarą pieniężną nie można okupić zniesienia w y­
roku banicyi, mimo tego znaczna część opinii u- 
bolewa nad  postanowieniem rządu.

t
Ludwik Michalski.

Na wolnej ziemi Szwajcorów, w przepysznej gór­
skiej okoliey, na własnym, świetnie urządzonym za 
meczku Rilfikon, wśród dostatków, otoczony kocha 
jącą go rodziną a czcią i miłością rodaków — zmarł 
człowiek, który mimo tylu szczęścia waruaków, nie 
był szczęśliwym . .  „ S z c z ę ś c i a  w d o m u  n i e  
z n a l a z ł ,  b o  g o  n i e  b y ł o  w o j c z y ź n i e  
ileż to razy przypominać się nam muszą boleśnie te 
tak proste a tak prawdziwo słowa naszego Adama

Nie było szczęścia w ojczyźnie — więc naród w 
chwili rnzhudzouych w całej Europie nadziei dla 
uciśnionych narodowości, dzikiem prześladowaniem 
wroga ao rozpaczy doprowadzony za broń chwyta i 
staje do nierównej waki.

L u d w i k  M i ę h a l s k i  porzuca szeregi wojska, 
w którem Błnżył jako podoficer i spieszy do po- 
W B tania. Walczy w kilku o d d z ia ła c h ,  oddaje powsta 
nin niezmierne usługi, odnosi rany leczy się z nich 
aby znowu n a  plac b o ju  wrócić, i tak bez wytchuie 
nia, aż do zimy roku 1S64 —  kiedy dalsza walka 
b y ła  niemożliwą.

Po upadku powstania do kraju wrócić nie mógł 
Jako dezerter byłby srogiej uległ kaize. Uszedł więc 
za granicę. Ciężką pracą na życie zarabiał. Groszem 
zarobionym dzielił się i  tymi, co muiej zarobić mo­
gli. W stowauyszeniaeh polskich czynny był, ofiar­
ny i jyzez wszystkich kochany. Po latach — los 
rzuca go na wy-ipę Sumatrę, gdzie zestaje urzędni­
kiem francuskiej kompanii plsntacyj tytoniu. Ener- 

pracowitością niezmordowaną, administracyjnym 
talentem doprowadza interes do wielkiigo rozkwitu. 
Wkrótce za npuje grunta, zakłada plantacye własne, 
na których świttne robi interesa Zorganizowawszy 
zarząd plantacyj t a k ,  iż nie potrzebowały już jego 
oka — wraca do Szwejoaryi, zakupuje zamek Hil- 
fikoo w kantonie Aargaa, i stąd rozpoczyna patiyo- 
tyozną działalność, która go stawia w szeregu do­
brze , najlepiej zasłnżonych. Muzeum narodowe w 
Rappeiswyllu, stowarzyszenie młodzieży polskiej w 
Zurychu , wszelk.e inne polskie tapże stowarzysze­
nia , liczą ś. p. Michalskiego do > najofiarniejszych 
członków i opiekunów —  przyczenf wśród nieuni­
knionych w eraigracyi sporów, on .występował za­
wsze łagodząco i pośrednicząco. Udało mu się wresz­
cie stowarzyszenia tamtejsze wspólnym połączyć wę­
złem —  utworzył Z j e d n o c z e n i e  P o l a k ó w  
Szwajcaryi, a myśl „Zjednoczenia" umiał stosunka 
mi swumi przenieść i do innych krajów, w których 
polskie wychodźtwo przebywa, gdzie też myśl ta 
przyjęła się i krzewi się z coraz większym poży­
tkiem.

Ale nietylko tara po za granicami.- kraju sięgała 
dłoń jego i fi m ,:i,  ilekroć sprawa narodowa tego 
wymagała ilekroć jakąś łzę polską trzeba było o- 
trzeć Nie było w kraju ważniejszej sprawy, nie 
było ekładki na cele narodowe i liczne publiczne, 
do którejby ś. p. Ludwik nie był dorzucił swej 
ofiary, nieraz w sumie bardzo poważnej. Zagranicą 
mieszkając, w inny jeszcze sposób o kraju pamię­
tał. Gdy mamy u d s s , w kraju, licznych bogaczy, 
którzy najmniej! zy drobiazg sprowadzają z zrgiani 
oy —  M ichalski, nie zważaj'ąc na znaczne koszta 
przesyłki, co tylko mógł sprowadzał z kraju, a głó­
wnie od rzemieśln.ków krakowskich.

Wśród pracy i ofiar dla kraju rosła w nim co­
raz petężniej nieskończona za krajem tęsknota. Cięż 
ta była w tym człowieku walka między tą tęsknotą 

krajem — a uczuciem, którego nie zdołają może 
zrozumieć umysły wychowane w dzisiejszej atmo­
sferze serwilizmu Nazwą to może wygórowaną am- 
b ic y ą , nazwą dumą —  my to nazwiemy wysoko 
rozwiniętein poczuciem g o d n o ś c i  n a r o d o w e j  

Mógł pcwróeić do kraju. Starano się o to. Zła­
godzono warunki do minimum —  jednej tylko t ru ­
dności nie można było usnnąó. Na zapytanie : ż a- 

u j e s z ?  ś. p. Ludwik nie byłby w stanie odpo­
wiedzieć ż a ł u j ę !  —  Ilekroć o tem mowa była — 
m a w ia ł .- mniejsza o zaBądzenie na tę lekką karę, o 
akiej mówicie — ale co powiem , gdy mnie sąd 

wojskowy zapyta — czy żałuję ?. .
I  trawiła go ta  walka między tęBknotą za krajem 
u c z u c ie m  godności narodowej — i p o c h ła n ia ła  

ego siły i z d ro w ie , aż go przed k ilk n  m ie s ią c a m i 
powaliła o ło ż e . I t a k  nie przeżywszy n a w e t pół 
wieku, zmarł wczoraj u a  B k a łach  a lp e js k ic h  dumny 
Polak, co nie c h c ia ł  powiedzieć: żałnję.

Żegnaj serdeczny d r u h u ! żegnaj wierny Bynu tej 
ziemi łez i krwi. Imię Twoje we wdzięcznej pamięci 
rodaków niezatartemi zapisane g łoskam i!

w

Kronika.
K r a k ó w ,  27 czerwca

W sali obrad Rady miejskiej jutro we czwar-
k o godz. 5 po południu odbędzie się dalsza po- 
In?, narada w sprawie domów składowych 

B ra tn ia  pomoc, z Nowego Jorku otrzymaliśmy 
od polskiego Stowarzyszenia „Batalion wolnych strzel­
ców polskich w Ameryce" kwotę 300 złr. na rzecz 
dotkniętyoh powodzią mieszkańców Galicyi. Z załą­
czonego pisma dowiadujemy się, iż Stowarzyszenie 
to uchwaliło 29 maja br. ofiarować sumę 234 do­
larów, z przeznaczeniem po połowie dla dotkniętych 
powodzią mieszkańców Galicyi i Poznańskiego. — 
Z kwoty tej część przypadającą dla Galicyi nade­
słano do n a s , zaś dla Księstwa Poznańskiego do 
Redakcyi Dziennika Poznańskiego. Nie pierwszy 
to już raz rodacy nasi zagnani nieszczęśliwem po­
łożeniem w kraju na drugą półkulę, dają takie do­
wody braterskie] miłości i hojnej ofiarności dla nie­
szczęśliwych.

W imieniu obdarowanych składamy ofiarodawcom 
słowa serde-znego podziękowania i gorąoej wdzię­
czności.

Z Uniwersytetu, p. Seweryn- Daniłowicz, rodem 
ze Snowicz* w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
uniwersyt-cie stopień doktora praw.

Obywatelstwo austryackie otrzymała p. Jannara 
Władysława Z n i e ł k i e w i c z ,  nauczycielka przy 
sokole i ńskiej na Podzamczu, dotychczas poddana 
rosyjska.

Bawią W Krakowie. Tadeusz R y b k o w s k i ,  
a r t j B t a  malarz z Wiednia i p. St. P l a B z y c k i ,  
urzędnik archiwum a k t  dawnych w Petersburgu, 
znany z prac bibliograficznych i archeologicznych.

Zabawa drukarzy krakowskich, która miała się 
odbyć w parku krakowskim na rzecz funduszu dla 
wdów i s ierot, a odkładaną była parę razy z po­
wodu niepogody, — odbędzie się jutro we czw artek . 
Wielce interesująoy program śpiewów chóralnych, 
ntw-TÓw muzycznych, or®7 ogni sztucznych, i cel

tak godny poparcia, powinienby zgromadzić w par­
ku liczną publiczność. Tym razem pogoda zdaje się 
być zapewnioną, zabawa więc odbędzie się stano­
wczo

Zmarli. Teodor P a r e ń s k i ,  notaryusz w S ka­
winie, brat doktora medycyny, zmarł w Krako­
wie w 37 roku życia. Pogrzeb odbędzie się jutro 
we czwartek o godz 5 po południu z domu Nr. 1 
przy ulicy śgo Jana.

Karol Bper de Beerenberg, pensyonowany kapi­
tan, zmarł w 67 roku życia.

Ze Szczawnicy dm oszą,  iż w roku bieżącym 
ruch kąpielowy jest nadzwyczajny; pierwsze oblicze­
nie, sięgające po dzi/ń 20 czerwca, wykazało obe­
cnie 360 rodzin czyli 585 osób , t. j. o 210 osób 
więcej jak w odpowiedniej poize roku zeszłego. Po 
10 powozów dziennie przywożą gości tak od Nowe 
go Sącza jak i od strony Nowego Targu —  a zamówień 
na mieszkania jest tak wielka liczba, iż ,  jeżeli tak 
dalej pójdzie, trudne będzie wszystkich zadowclnić. 
Zakład hjdropatyezny został w tym roku nieco u- 
lepszonym. Klub szczawnicki zawiąże i .ukonsty­
tuuje się'tego roku zaraz w pierwszych dniach lipca. 
Najwięcej zan.ówiiń na mieszkami jest z Królestwa 
Polskiego.

Z ulicy Pawiej donoszą nam , iż z realności p. 
W. wypuszczono ze Btajni na ulicę soiek w ten spo- 
BÓb, iż ukryto go za rynną W on, jaką ściek ten 
rozBzerza, zatrnwa powietrze. Mieszkańcy proszą m a­
gistrat o zaradzenie złemu.

Przestroga przed wychodztwem Jeden z dzien­
ników wychodzących w Austryi zamieścił w osta­
tnich czasach wiadomość, że loidyński komitet izrae- 
licki udziela przybyłym tam wychodźcom izraelitom 

klasy robotniczej wsparcia i ułatwia zarobek na 
miejscu. Wielu łatwowiernych uwierzyło doniesieniu 

udało się na miejsce —  doztało jednak najzupeł­
niejszego rozczarowania. Okazało się, żo podana wia­
domość była fałszywą i ten lemyjną , a skierowaną 
w tym ce ln , aby łatwowiernych tą  zachętą skłonić 
da wychodźtwa z kraju, a następnie przewozić do 
Ameryki. Wiadomość tę potwierdziło pismo ministe- 
ryalne, które w tyoh dniach nadeszło do tutejszej 
dyrekcyi policyi i ostrzega prz^d zgubnemi następ­
stwami na wyzysk obliczonej ajitacyi.

JubilCUSZ. W gminie Polance Wielkiej pod Oświę- 
cimem obenodził temi dniami ntoczyscie dwudziesto- 
pięoioleoie swej pracy nauczyciel p. Józef D a n e k ,  
szanowany i łubiany powszechnie dla swej gorliwo­
ści i prawdziwie obfitej w błogi* skutki pracy. —
Z pod jego kieruuku w przeciągu 25 lat ze szkoły 
tej wyszło pi zeszło trzydziestu kształcących się w 
rozmaitych zawodach i zajmujących dzisiaj już po- 
aiażne stanowiska w epołeczcństvie ludzi. Ci wszy­
scy wychowankowie chcąc uczcio i odwdzięczyć się 
swemu pierwszemu nauozycielowi, zgromadzili się z 
dalekich stion w znacznej części w Polance Wielkiej 
i po nabożeństwie gremialnie udali się wraz z ks. 
kan. Andrzejem Knycz-m do mieszkania jubilata, 
gdzie odbył się akt prawdz.wie piękny, gdy wśród 
grona kilku kapłanów, kilkunastu uczniów uniwer­
sytetu i g im nazjum , reprezentantów gminy — dr.
J. M. piękną przemową podniósł zasługi jubilata, 
jego pracę i trudy, i wyraził mu uznanie i wdzię­
czność ogólną Za tę tak miłą niespodziankę jubilat 
wyraził najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ wszystkim 
zgromadzonym. Puczem wręuzono mu pamiątkowe 
amum z fotografiami i skromne upominki. Następnie 
wszystkich uczestników, jako i swoich również b. 
nczniów podejmował n siebie kł. kan. i probo3zcz 
Andrzej Ksycz

Odezwa do uczestników zjazdu Tow. peda­
gogicznego Jak program walnego zgromadzenia 
Tow. pedagog, w Rzeszowie opiewa, poruczouo p. 
Janowi Czubskiemu, nauczycielowi muzyki i śpiewu 
w lwu wekiem seminaryum nauciyciekkiem męskiem, 
złożenie z pp. nauczycieli chóru, któryby odśpiewał 
po polsku i po rnsku kilka utworów kościelnych, 
jakoteż okoliczuuściowych. Aby takie złożenie chóru 
uskutecznić, postanowił zarząd główny doBtarczyć 
wcztśuie uczestnikom utworów, wykonać się mają­
cych. Zechoą tedy szao P  T. koledzy donieść jak 
najśpieazniej do zarządu główiego Tow pedagog, 
(ul.  Pańska 1. 11), którym gfrsem śpiewają, a o- 
trzymają odwrotną pocztą żądate nuty (tenor I, te­
nor U, baB I, lub baB II) Pieiwsza wspólna próba 
odbędzie się w Rzeszowie dn. 15 lipca br. o godz 
6 wieczór w gmachu seminaryiun nauczycielskiego.

Tak coraz plękDiej rozwijający się u nauczyciel­
stwa naszego kult śpiewu, jakotei i ujawniająca się 
coraz częściej na zgromadzeniach dążność do zbio­
rowego wykonywania pieśni Bą jedyną pobudką niniej- 
Bzej odezwy. Tuszy sobie tedy zarząd główny, iż 
szanowni koledzy powitają ją * zapałem i rąizo 
przystąpią do urzeczywistnienia tej piękn*j myśli.

Pożar. W dniu 25 bm. spłonęło w Straszęcinie 
pod Dębicą) 7 zagród; dwoje dzieci straciło w o- 

gnin życie. Ratunek był bardzi utrudniony, — le­
dwo zdołano zlokalizować straszny ogień cała wieś 
była w niebezpieczeństwie. Nader czynnym przy ra­
tunku był miej-teowy w ik a ry n 8 ( kB. P. W. Siedm 
rodzin zostało bez dar-hu i w okropnej nędzy.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— Stowarzyszenie nauczycielek w Krakowie roz­

szerzyło istniejącą od la/ kilku bibliotekę, zakłada- 
jąo przy niej dział książek dU dzieci. Że sprawa 
zajęła szersze koła naszego spoleczeń'twa, mamy do ­
wód w nadsyłaniu lii-znych i cennych dz'eł przez 
samych autoró w i inne osoby jyezł we. Obecnie ma­
my do zapisania równie p°uiy4ny objaw p'awdzlwe- 
go zainteresowania się sprawa w przystąpieniu pań 
do biblioteki w celu popieranh jej rozWoju, a  mia­
nowicie przystąpiły pp. min Dinajewska, Borońska, 
Mossórowa. MfilDrowa Helen#, Ożogowa, Onyszkie 
wieżowa, Odrzywolska Wanda, Rapoportuwa Laura 
z Wiednia z córkami Bronisławą i Eugenią, Rapo- 
jortowa Regina, Wielinzkowa.

Przy wspólnem działaniu naszych zacnyoh pań 
tak w kraju, jak i za granic^ oraz licznem przy­
stępowaniu do biblioteki t % d z ia ł  Stowarzyszenia 
będzie w możności pobawić tę instytucyę na tym 
stopniu, aby się stała prawdliwem ogniskiem życia 
umysłowego dla kobiet, który nietylko pragną zna­
leźć możność własnego ksztlłcenia się, ale co ró­
wnie ważne, szczegółuiej dla matek i nauczycielek, 
mogą otrzymać w bibliotece debrą i pożyteozną 

dla dzieci.
Wszelkio korespondeneye, jakoteż dary w ks’ 

kach, czasopismach i nutach prosimy łaskawie pr 
gyłać ua ręce p. Mikiewicz, sekretarki Stowarzy 
nia, ul. św. Tomasza 1. 8, I piętro.

Repertoar tiatralny.

We c z w a r t e k  28 czewca: „Baron cyg 
operetka w 3 aktach Straflisa.



£r*KÓw 28 Czerwca 1888. S O W A  R E F O R M A Nr: 146- S

W p i ą t e k  29 czerwca: „Don Cezar", opeietka 
w 3 aktach Dellingera.

W s o b o t ę  30 czerwca „Baron c y g a ń s k i o p e ­
retka w 3 aktach Straussa

W  n i e d z i e l ę  1 lipoi: „Nitouche", operetka 
w s. aktach Hervego.

Dział ekoiomiczny.
Tarft na Kleparzu. (SpaWozdanie N . Reformy). 

jiraków, dn. 26 czerwca.
Płacono za 100 kilogr. uettc .

Pszenica  .......................  7 '35
żyto . • • • ^ .......................
Jęczmień  .......................
Owies ................................................
GxOch ..................................
T a t a r k a ................................................
P r o s o ......................................................
Fasola ................................................
Jag ły  ................................................
Ziemniaki (hektolitr) . .
Siano stare . . ......................

„ n o w e ..........................................
Koniczyna nowa na paszę
S ł o m a ...................................  . .
Jaja ( bu k o p ę ) .............................
Masło (za gurniaO) .......................
Spirytus na 9 Ł  stopni Tratsa hekt 
Okowita .  80

od do
7 35 7-65
5 ‘50 5 70
5 25 5-75

— •— 5-40
_•_ 9-—
— -r— 7-50
— ■ — 6-50

7 — 1 0 -
11 — 14 —

2 - , 2-40
------ 2-80
— •— 2-60

_•__ 2-60
1 1 0 1-20
2 50 3 —

— • — 49 —
------ 45 —

5-75 6 —

Wiedeński targ bydła rgatego. Wiedeń, dn. 25 
czerwca. Na targowicę • prłpędzono ogółem 4505  
sztuk, w tem zG alicy i  163 sztuk, z Węgier 1629, 
z prowincyj niemieckich 1 $9  sztuk.

i za 47 milionowym kredytem  —  w nadziei,  że 
ta wielka ofiara przyczyni się do utrzym ania 
przymierza z N iemcami i w ten sposób z a p e w n i , 
A ustry i pokój.

Del. R e v e r t e r a  wyraża szczere zadowolenie 
z powodu głęboko odczutych patryotycznych słów j 
poprzedniego mówcy, n a  które prawica Izby ró- ; 
wnie serdecznie odpowiada. Honor i byt pańs tw a 
wymagają żądanej ofiary. Póki prawdą będzie , że 
w Austryi s tronnictwa jaknajusilniej ub iegają  się 
o palmę pierwszeństwa w swych uczuciach lo- ' 
ja lnych, dotąd możemy być pewni, że posiada 
m y podstawę i rękojmię wielkiej i świetnej p rzy ­
szłością Mówca w gorących słowach oświadcza 
się za przyzwoleniem na to, czego potrzebuje 
rząd w celu spe łnienia  tej wielkiej m is y i : pokój 
z przyjaciółmi, potęga i si!a przeciwko wrogom, j

Del. D e m e 1 konsta tuje jednomyślność dele- j 
gacyi względem tego, co musi być ucliwalonem. j 
Mówca polemiząje z tw ierdzeniem del. Revertery, i 
jakoby poprzednie delegacye okazały się zbyt ską- j 
perni w uchwalonych wydatkach.

P j tej dysRusyi b u d ż e t  w y d a t k ó w  w o j ­
s k o w y c h  z o s t a ł  p r z y j ę t y  b e z  z m i a n y .

Po uchwaleniu nadzwyczajnego kredytu na cele 
wojskowe, delegacya zała twiła  petycye w myśl 
wniosku komisyi petycyjnej. Dyskusj-a wywiązała 
się tylko nad petycyą kilku lwowskich stowarzy 
B zeń p rz e m y s ło w y ch , dotyczącą z m i a n y  s y ­
s t e m u  d o s t a w  d i a  w o j s k a .  W  toku obrad 
nad tą kwestyą del. S u e s s  gorąco przemawiał 
za uw zględnieniem  interesów drobnych przem y­
słowców.

Z kolei wysłucLała delegacya sprawozdania del. 
F a lk e n h ay n a  o 47 m ilionowym kredycie specyal- 
nym.

Po przemowie F alkenhuyna zabrał głos del. 
C h l u m e c k y ,  aby wyłuszczyć powody, k tó re j  
jego i jego przyjaciół politycznych skłaniają do j

w entua lne dalsze rozwinięcie tego sojuszu samo 
dzielność naszej monarchii została narażoną na 
większe og ran ic ze n ie , niż to jest potczebnem 
przy zwykłych międzynarodowych przymierzach 
państw  niezależnych i równorzędnych. (Brawo 
z prawicy ) Tej samodzielności i nietykalności 
monarchii p ragnę szczególnie przez wzgląd na 
równom ierne popieranie ekonomicznych, narodo­
wych i ku ltu rnych  interesów wszystkich narodów 
monarchii. Rzadko gdzie in teresa tronu i dyna- 
styi są tak ściśle związane z in teresami wszyst­
kich poszczególnych narodów, jak w naszej m o­
narchii, i właśnie w tem tkwi wielka potęga e- 
uuneyacyi, jaką wypowiada taka reprezentacya, 
jak delegacya — i przy tak uroczystej sposo­
bności.

„Zgodnie z poprzednik iem  uznaję to za pocie­
szającą oznakę, iż w delegacyach pojawia oię z u ­
pe łna  zgodność, że przeto wszyscy ci, którzy 
liczą na  spory i różnorodne  sprzeczne in teresa , 
przez wzgląd n i  interesa mouarchii doznają p rze­
szkody i nie śmią naruszać Spraw państwa i jego 
interesów.

„Życzymy sobie, by rząd z podobnemi przed- 
łożeniami już  więcej nie w y s tę p o w a ł ; lecz gdyby 
na m onarch ię  przyszła kiedyś c n w ila , w której 
interesa monarchii w jakikolwiek sposób byłyby 
zaczepione, wówczas narody Austryi nie poską 
pią ani majątku, ani krwi dla obrony tych in te ­
resów “

Del. M o s k o  u mówi o ważności przymierza 
z N iem cam i i W łocham i i wypowiada życzenie, 
aby rząd starał się i resztę mocarstw  europej­
skich wciągnąć w ten związek pokoju.

Po końcowem przemówieniu ref. F a l k e n ­
h a y n a  przyjęto jednogłośnie kredyt 47 3-inilio- 
nowy.

Płacono z a galicyjskib wcy opasowe po 5 0 — 56 
złr., za węgierskie po 4 9 — 6 zł,-., wyjątkowo dobre1 g ło suw .n ia  za specyalnym 47-milionowym kredy 
do 53 złr. ,  — niemieckie woły po 52 — 58 złr., tem. Mówca widzi jedyne uzasadnienie tak wiel

metryczny.
woły z paszy po 16— 52 złr. za cetnar

8 p o s t n e i e n i < t  m e t e o r o l o g i c z n e

(podług Obserwatorynn krakowskiego). 

Kraków, dnia 27 czerwof.

wetoraj
g. :o w .

dziś 
g. 6 rano

dsiś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 7414 mm 7 4 0 ,9mm 739,6^111

Temperatuia 
w stopniach Celsinsza

+Ś0°,2  i-17« ,2 -j-270,0

Kierunek i moc wiatm 
(0 =  o is i ti , 10 burza)

E f f i l ESE 1 ESE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 52°/o

Stan nieba 
0=—*pog.; l o  iup, poohm. 1 1

kiego wytężenia sił podatkowych w ogólnej sy- 
tuacyi po li tycznej , na  którą i rząd się puwołał. 
Rząd — mówi del. Chlumecky — n ie jednokro­
tn ie  charak teryzował swą politykę, jako pokojo­
w ą; naw et niedawno —  bo przed kilku dniami — 
z ust samego m onarchy  usłyszeliśmy potw ierdze­
nie pokojowych dążności polityk, austryackiej; a 
nasz dostojny sprzymierzeniec w Berlinie w swej 
mowie tronowej nie tylko podniósł pokojowe za­
miary polityki n ie m ie c k ie j , ale zarazem prokla­
m ował pokojową tendencyę systemu, opartego na 
przym ierzu Niem iec z A ustro-W ęgram i, do któ­
rego przystąpiły  i Włochy, —  ta manifestacya 
polityczna z pewnością wywoła zadowolenie śród 
wszystkich ludów Austro-W ęgier  (brawo). P om i­
mo tego dla każdego widocznem j e s t , że cała 
E u ropa  znajduje się w stanie ciągłego napręże­
nia, i stąd powstaje konieczność— z wytężeniem 
wszystkich sił bronić ojczyzny od zaczepki z ze­
wnątrz. W obec takiego położenia rzeczy je s t  obo­
wiązkiem każdego z nas zapewnić rządowi środ- 

■ ki n iezbędne do podniesienia sił w ojennych i bo-
U w a g i :  barometr opad dalej wolno przy lek -t jow ej zdolności naszej monarchii. Mówca upomi 

kim niezmiennym wietrze "W&chudiilm. Następuje po-!na zarząd wojskowy, aby o ile możności oszczę- 
wolne zachmurzeni*; dzień ikłonny do burzy. dzał podatkowe siły ludności,  rozwodzi się szcze-
   nnm IM|,||n ____ _ ;ółowo nad sytuacyą finansową i ekonomiczną,

-wreszcie kończy zapew nieniem , że cała ludność
Z tfetogdcyl wspólnycU 1 f j ^ f

< * * " •
Buda-Peszt, 27 czerwca. Wczoraj odbyło się dzi zezwolić na żądania admimstraeyi wojennej, 

pełne  posiedzenie delegacyi aus tryackiej,  na  k tó - j  zwraca uwagę na  walutę, k tóra nie jes t  uregulo- 
' “m p r z y j ę t o  z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w  wai,ą, na ucisk drobnego p rzem ysłu ,  na  przesi-rem
u  r o k  1886 

N astępn ie  delegacya przyitąpiła do obrad nad 
budże tem  nadzwyczajnych wydatków m inis te rs twa 
wojny.

W obradach wzięli udzhł del. P r o m b e r ,

lenie w rolnictwie. Mówca upatruje  wprawdzie 
w sojuszu z N iem cami najsilniejszą rękojmię po­
koju europejskiego, ale ubolewa nad tem, że ten 
sojusz obudzą wielostronną nieufność. W końcu 
mówi o d robnych  burzycielach spokoju na  pół

f i e v t r t e r a  i D e m e l .  Bel. P r o m b e r  po wyspie bałkańskim i nad gran icam i monarchii,
czytuje sobie w dzisiejszych wuunk& ch za obo­
wiązek podać n a  publicznem  posiedzeniu motywa, 
które skłaniają go do głosowania za projektem 
rządowym, ażeby w szerokie! kołach wyborców 
wyrobiło się przekonanie, że delegacya aus trya -  
eka — jakkolwiek z c iężkie*  sercem —  zm u­
szony była, idąc za wskazówlą konieczności,  n a ­
łożyć nowe ciężary na  ludność opłacającą poda­
tki, ponieważ wyczerpujące debaty w  komisyi 
budżetowej przekonały delegowaiych o bez­
warunkowej konieczności przytwolenia n a  żądany 
kredyt.

W  chwili,  kiedy cała Europa sij zbroi, Au- 
s trya nie powinna pozostać w tyła za innem i 
mocaratwami, jeśli pragnie utrzymać się na  sta­
nowisku pierwszorzędnego mocarstwa. Przyzwo­
lenie na  żądany kredyt je s t  koniecinem dla u- 
trzym am a przym rza z Niemcami, do którego 
powinniśm y przywiązywać wielką wagę, gdyż za­
pew nia  ono pokój Austryi i całej E trop ie .

Mowea ostrzega zarząd woiskowy, aby na 
przyszłość zaprowadził jak największ* oszczędno­
ści, wreszcie kończy uwagą, iż snajdije pociechę 
w tej myśli,  że miliony te pójdą na  instytucyę, 
która nie tylko dla cesarza ale dla każdego au- 
Btryaka bliską serca być w inna —  na  s ław na a r ­
mię austryacką. To też muwea głoaować będzie

k u rz y  jawnie pracują nad tem, aby cał^, Europę 
pogrążyć w powszechno zamięszanie. Pożądauem 
by przeto było wystąpić stanowczo przeciw tym 
agitacyom. M ówca zapow iada ,  że będzie głoso­
wał za przedłożeniem rządowem, aby dać dowód, 
że wszystkie ludy i s tronnic tw a Austryi,  chociaż 
w swych zapatrywaniach wielce się różnią, prze­
cież zgo Ine będą wtedy, kiedy się rozchodzić bę­
dzie o to, aby wystąpić z wszelką stanowczością 
przeciw temu mocarstwu, któreby się poważyło 
zmusić nas do wojny.

Del. Z e d w i t z  wypowiada zupełne  zaufanie 
do admimstraeyi wojennej i marynarskiej.

Del, M a t  t u s z  wierzy, że rząd zgodnie z wy­
wodami m in .s tra  spraw  zagranicznych będzie się 
stara ł o u trzym anie  pokoju i dobrych stosunków 
ze wszystkiemi p a ń s tw a m i , oczywiście pod wa 
runkam i roztropnej i stanowczej obrony in te re ­
sów m onsrehii na wszystkie strony. „P ragn ie ­
my —  tak mówił dalej —  nietykalnej samodziel 
ności mouarchii, a gdy zwracano uwagę na  dal­
sze rozwinięcie sojuszu z N iem cam i,  muszę wy­
powiedzieć w tej mierze odm ienne zapatrywanie.

„Czuję i uznaję dobrodzie jstwo tego sojuszu w 
celu u trzym ania tego przymierza z tą  cechą, jaką 
m a dotąd i jak go ks. Bismark dn ia  6 lutego 
dosadnie zdefiniował, bo nie ch c ę ,  by przez e-

Telegramy „Nowej Reformy"

(Prywatne.)

Wiedeń, 27 czeiwca. Cesarz po delegacyacb 
uda się na trzy tygodnie do Gasteinu.

Cesarz niemiecki W i l h e l m  p r z y b ę d z i e  
d o  W i e d n i a j u ż  w przyszłym miesiącu.

Wiedeń, 27 czerwca. Hr. W a l  d e  r s e e  odwie­
dził wczoraj p. S m o l k ę .

Wiedeń, 27 czerwca. Dowiaduję się z najlep­
szego źródła, że doniesienie o rzekomej podróży 
austryackiego następcy tronu  arcyksięcia Rudolfa 
do Berlina w celu powitania W ilhelma I I  n a  tro­
nie jest bezpodstawnem i polega tylko na  m yl­
nej kombinacyi. Natom ias t zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że Wilhelm I I  przybędzie na  u ro ­
czystość czterdziestoletniej rocznicy panowania 
cesarza Franciszka Józefa do Wiednia; nas tępnie  
ma on się udać do Rosyi w celu odwiedzenia 
cara. S potkanie  z carem, jak przypuszczają w 
kołach tutejszych dobrze poinformowanych, ma 
nastąpić w Skierniewicach.

Bbidln, 27  czerwca. Nordd. Allg. Ztg  po tw ier­
dza w iadom ość, że wzajemne stosunki między 
dworami w Berlinie i Petersburgu  p rzybrały  cha­
rak te r  jak największej serdeczności.  N ie uleg* 
wątpliwości, że od chwili wstąpienia na tron  ce- 
- ‘i w  W ilhelm a dokofiano zbliżenia między Rosyą 
a Niemcami.

Nordd. Allg. Ztg  polemizując ostro przeciw 
wywodom Mackenzi'egtj wyrzuca mu, że um yśl­
n ie  zataił dyagnozę, wskazującą raka, aby przez 
to umożliwić F ryderykow i wstąpienie na  tron. 
W spominając z naciskiem o dotyczącej wiadomo­
ści w Kuryerzc Warsz., nazywa Mackęnzi’ego 
wspólnikiem pulskiego radykalnego sztabu — a 
wreszcie zuchwałym oszustem, który poważył się 
odgrywać rolę ta jnego radcy gabinetowego i na  
losy narodu  niemieckiego wywierać wpływ sta­
nowczy.

Nordd. Allg. Ztg  wypowiada wreszcie zdanie, 
że F ryde ryk  ,ako dotknięty  nieuleczalną chorobą 
raka nie miał zdolbuśei rządzenia.

Belgrad, 27 czerwca. N a uczcie danej i la  m i­
nistrów  wniósł król M ilan toast na cześć Serbii 
jako  pośredniczki między zachodnią cywilizacją 
a W schodem. Tylko spełniając to posłannictwo —  
rzekł Król —  może S erb ia  liczyć na  świetną 
przyszłość.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 27 czerwca. Trybunał kasacyjny od­

rzucił wniesione przez S chuenerera  zażalenie nie­
ważności

Buda-Peszt, 27 czerwca. Dzisiaj odbywa się 
pełne  posiedzenie węgierskiej delegacyi. Przewo- 
dniczący oznajmił, iż otrzymał pismo od p rezy ­
denta ministrów, w którem tenże zawiadamia, iż 
cesarz Wilhelm ze wzruszeniem przyjął wiado­
mość o żałobnej manifestacyi węgierskiej delega­
cyi z powodu zgonu cesarza F ryderyka  i polecił 
wyrazić przewodniczącemu delegacyi podzięko­
wanie.

Po odczytaniu tego pism a przewodniczący o- 
znajmił,  że delegacya węgierska z wielkiem uzna- 

I n iem  i z głębokim szacunkiem przyjmuje do wja- 
lomości to podziękowanie cesarskie, świadczące

0 wielkiej uprzejmości dyplomatycznej i uważa 
je  za Dowy dowód ścisłej przyjaźni i przymierza 
A ustro-W ęgier  z Niemcami.

Po w ysłuchaniu  tych słów p rez y d er ta  które 
wywołały powszechne zadowolenie, delegacya 
przystąpiła do obrad nad budżetem m iniste rs tw a 
wojny.

Buda-PbSZT, 27 czerwca. N a  cześć gen. Wal- 
dersee dano w zamku cesarskim obiad dworski, 
na k tórym  byli obecni cesarz, arcyks. A lbrecht,  
gen  W aldersee, m iD . hr. Kalnoky, Kallay, Bauer, 
Tisza, hr. Taafie, kom endan t kraju Pejacsewicz, 
szef sztabu generalnego Beck, wiceadmirał Ster-  
neck, niemiecki konsul genera lny  i wielu innych  
dostojników.

Buda-Peszt, 27 czerwca Hr. W aldersee od 
wiedził dziś p. S m o l k ę .

Buda-Pbszt, 27 czerwca. Gen. W alaersee od­
jecha ł  dzisiaj rano do Wiednia.

Dubrownik (Raguza), 27 czerwca Arcyksiążę 
Rudolf odbył wczoraj przegląd wojska w K o ta ­
rze i Igalo. W  dalszej podróży zatrzymawszy się 
dwie godziny w Lacromie przybył o godz. 6 do 
Dubrownika, w itany przez nam iestn ika, naczel­
ników władz i ludność wszędzie z wielkim za­
pałem.

berlin, 27 czerwca. M .n is te rs tw o złożyło wczo­
raj przysięgę, poczem odbyło się posiedzenie t# 
goź pod prezydencyą cesarza

Berlin, 27 czerwca. W  tutejszych kołach par­
lam entarnych  uważają za rzecz pewną, że A c h  e n- 
b a c h  zostanie powołanym na  stanowisko m in i­
s tra  spraw w ewnętrznych.

Berlin, 27 Czerwca. P ar lam ent n iemiecki po 
jednogłośnem  przyjęciu adresu  do cesarza, zos tał 
zamknięty orędziem cesarskiem, odczytauem przez 
min. Bóttichera

W adresie do cesarza pariamenl podziela wszybt- 
kie zapatrj wania, wypowiedziane przez cesarza, 
wyraża wdzięczność i gotowość do poświęceń, 
wreszcie w ypow .ada nadzieję, że pokój Niemiec 
przez nikogo zakłóconym nie będzie.

Berlin, 27 czerwca. Agencya Wolffa  dowiaduje 
się —  w brew  doniesieniu jednego z dzienników 
wiedeńdkich. że w obecnej chwih nie ma w toku 
żadnych  rokowań względem zarządzeń cłowych 
pomiędzy N iem cam i i Austro-W ęgrami.

Berlin. 27 czerwca. M o w a  t r o n o w a ,  w y­
powiedziana w s e j m i e  p r u s k i m ,  mówi z na­
ciskiem o w span ia łośc i , szlachetności um ysłu  
dzielności nieboszczyka cesarza. N astępnie  dzię 
kuje za niezliczone dowody sym patyi i p rzyrze­
ka przestrzegać n iezłom nie konsty tucji .  Ojciec 
cesarza przejął się polityką i czynami dziada ; — 
on sam w rządzenia P ru sa m i i w polityce po­
stanowił iść icn t o r a m i , ustawy i praw a repre- 
zentacyi szanować s u m ie n n ie , ale też z rów ną 
sumiennością strzedz praw  korony. —  Nie ma 
on wcale na myśli niepokoić zaufania naro 
du przez usiłowania ku rozszerzeniu praw  koro­
ny. Ustawą określony s tan  tych  praw  wystarcza, 
aby zapewnić w ^ływ  m onarch iczny , którego P r u ­
som potrzeba.

K o n s ty tu c ja  zawiera słuszny podział współ 
działania różnych władz. Mając przed oczyma 
wzór, jaki mu pozostawili przodkowie, cesarz za­
wsze użyczać będzie ochrony wyznaniom religijs 
n y m ; ze szczególnem zadowoleniem przyjął ce­
sarz uregulowanie stosunków państw a do kościoła 
katolickiego i będzie się starał, aby u trzym ać n a ­
dal pokojowe stosunki z kościoiem.

Gesarz pozostanie w iernym  zasadzie samorządu 
polegającego n a  urzędach honorow ych  i będzie 
się s tara ł ją rozwinąć i wzmocnić Korzystny s tan  
skarbu  pozwolił umniejszyć opłaty  n a  rzecz gmin, 
a je s t  życzeniem cesarza, by dalej postępowano 

' w tym kierunku.
1 Mowa tronow a wspomina o klęskach powodzi,
| dziękuje za ofiarność, a w osta tn im  ustęp ie  za- 
i pew nia  cesarz, iż z wiarą przystępuje do Bpel-
j nienia ciężkiego obowiązku, w burzliwych cza­
d a c h ,  pamiętając o słowach F ry d e ry k a  W .,  iż 
! król je s t  pierwszym s ługą  państwa.

Rzym, 27 czerwca. Ks. P l e s s  uwiadom ił dziś 
popołudniu urzędowuie króla włoskiego o wstą­
pieniu ua tron  cesarza Wilhelma. A udyeneya 
trw ała  przez g o d z in ę ;  ton rozmowy b y ł  bardzo 
serdeczny.

Po tej audyencyi ks. Pless był przyjęty przez 
królowę.

Rzym, 27 czerwca. W  ogłoszonej wczoraj e n ­
cyklice papież wyjaśnia szczegółowo pojęcie s w o ­
b o d y  ze stanowiska filozoficznego i religijnego, 
omawia rozmaite systemy dotyczące swobody, 
oznajmia, iż swoboda sum ien ia  byłaby absurdem , 
gdyby ją  przyjmowano, jako służące każdemu 
prawo słuchan ia  woli bożej lub też jej lekcewa­
żenia. Jakkolw iek  papież pragn ie  po jednania  róż 
uych wyznań na  łon ie  katolicyzmu, uznaje jed­
nakże legalne istn ienie in nych  w yznań  i ich to- 
leiowanie. W  końcu papież oznajmia, że dozwo- 
lonem je s t  używanie współczesnej politycznej 
obywatelskiej swobody, dozwolonym jest o p ó r  
p r z e c i w  u c i s k o w i  i a b s o l u t y z m o w i  
udział w instytucyach dem okra tycznych , jakoten 
dążenia ludów do n a r o d o w e j  n i e p o d l e g ł o  
ś c i.

Petersburg 27 czerwca. Journal de St. Petersb.

zaznaczywszy, że niemiecka mowa tronowa odpo­
wiada temu, co o politycznym programie nowego 
cesarza mówiono i czego się spodziewano, ograni­
cza się do tego, iż z szczerem zadowoleniem za­
pisuje pokojowy ton tejże mowy oraz potwierdze­
nie przyjaznych stosunków  z Rosyą

Paryi, 27 czerwca. Generał niemiecki Alven- 
slebun przybył tu wczoraj wieczór.

Londyn, 27 czerwca. Izba gm in odrzuciła 
wniosek Morleya o naganę dla rządu 366 głosa­
mi przeciw 273.

Madryt, 27 czerwca. Izba poselska odrzuciła 
161 głosami przeciw 81 poprawkę o podwyższe­
niu cła zbożowego.

Konstantynopol, 27 czerwca. Konw encya h an ­
dlowa między Turcyą a Serbią  została wczoraj 
podpisaną.

i£nr»a telegraficzne.
W  «l> ( ! • ]  d  a t  w i « J k «  A a i c l e j

dnia 27 e ie n ro a  1888.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony dług w  srebrze . 
Austryacka ren ta  złora i 
5°/0 austryacka ren ta  (m aicow a)  . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...........................
L ondyn  ...............................................
S r e b r o .....................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty  a u s t r y a e k i e ...........................
Banknoty banku  niemiec. za 100

K ar*  w wal. 
s a i t r .

m

u r . ot.

80 35
81 40

111 75
96 75

866 —

301 50
125 65

9 94
5 91

61 60

Odpowiedzialny R edaktor; 
la d eu sz  Homanowicz. 

Wydawca: u r . L>e8ław lioroiiski.

Rubryka „Nadesłane" me pocnodzl od Reaalr- 
cyi, która teł żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmujs

N A D E S Ł A N E .

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 23-leiniej głuchoty  i szumu w uszach, 
przesyła chę tnie  każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A d r e a : fn s t i tu t  fur 
Taube, W ien, IX. Kohlingasse Nr. 4. (493 15-104)

NADESŁANE

Dr. f. M. Głuchowski
elew Klińitci wewnętrznej prof. Korczyńskiego 

b. lekarz praktykujący na oddziale ch irurgicznym  
prof. Obalińskiego, ordynuje w obecnym sezonie 

j a k o  l e k a i z  z a k ł a d o w y

w Rabce, noo 1-4

NADESŁANE

Dr. Juliusz Bandrowski .
lekars-dentybia

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne s tndya za­
mieszkał w Krakuwie w  Rynko głównym Nr. 7, 

tuż ODok Szarej kamienicy.
Ordynuje  codziennie od godz. 10 do 1 p rzedpo­

łudn iem  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie. 

Sztuczne zęby uprawne w złooie lub 
kauozuku.

Dla ubogich chorych bezpłatna ordynacya w 
każdą środę i soootę od  g o d z . '9  Jo  10 przedpo­
łudn iem . (93o  10-?)

N A D E S Ł A N E .

P i w u  zn fleg m ia , z a .  -ozw alm aj joe gą L ip p in aa n a  
K arU b& dzkie proszk i m usu jące . Do n ab y c ia  we w szystk ich  
a p U k ae b . (124)

o8obliwoecl godne zwie-Pamiątki, zbiory |i
dzenla.

— W y s t a u t  n i e u i t a j ą n  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w.  P r z y j  a o i ó ł S i t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n ­
n i c a c h  o tw arta  todzionnie p róoz pon ied z ia łk ó w  od 11 
do 4. W stęp  w d n i św ią teo in e  15, w pow szednie 20 o n t

—  M ń - s e n m  t e c h n i c z n o  • p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (g m ach  F ra n c iszk an ó w ), o tw a rte  codzien n ie  
od godziny  10 do 6 . W stęp  20  cen tów . W niedziele  od 
10 do 6  b e z p ła tn ie .

—  S k a r b i e a  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e ­
d r z e  n a  Vt ■ w 1 1 u  zw iedzać m o żna codzienn ie  po g o ­
d z in ie  10 z ra n a  i w dni I w iątoczne po  sum ie  o go d z in ie  
p ó ł do d w unaste j.

K ra k ó w , d n ia  27, a.
(B es bieżącego kupon  n ) 

uble pap ierow e rooyjekie za  100 rdbli
[arki n iem ieokie . • • za 100 m ar.
D-to fran k ó w k a  z ło ta
% P ożyczka k ra jo w a  galio . m  7Jv 1)0 
*/»% Pożyczka k ra jow a galio . „ „ 1 ) 0
% O bligaeye indem n. g a l .  za z łr  100 k . a .  
ł /z % L is ty  zas taw . B an k u  krąj. za  z łr . 100
%  O bligi kom un9 I n e ....................... I  E m ii.
>  L.‘“ty za s taw n e  Tow. k re d . ziem . . . 
% .................................................... II Eis.

■
likwidae,

„ n ł P’em. \0ęt
„ „ zwr.za401ai

K ról. P o l. za  ru b li  100
B n » B 100

Lwów, d n ia  26/6.
Ib* : bieżącego kuponu.)

A kcye B a n i*  lup. g a l. (d yw id .) n a  z łr . 200
S% L is ty  zaat. Tow  kred . ziem . za  s łr . 100
''!%%» n „ » n ,  „ 100

„ ob-. 50  „ 100
y zaa t. B anku  k ra j. n n 100
rasi B a n k a  b ipo t. g a l. „ n 100
.uye indem n. galio . za  zł. 100 m- k. 
iguoye pożyczki k ra j. za z łr . 100 

kom nn. B an k o  kraj. ’ 100

płacą

114 -
61 40 
i  9

100 -  
88 60 

103 50 
92 -  
99 50 
n» _  
91 
81 S>0 

:00 bo 
100 60

98 26
99 -  
89

883 -  
100 6o 
93 7bl

92 -
98 20 

102 90 
69 60
99 50

ż ąd a ją

116 50 
62  10 
10 02 

101 50
90  BO 

10* T
9a 

100 6<‘ 
94 -
91 -  
9b  20

101 40  
1<H 2 fi 

99  20
M'0
91

[287 
101 60 

94 80
92  _
93 -  
99 30

104 -  
90  60 

101

Warerawa, dnia 26 6.
(B ez b ieżącego kuponu .)

5%  L iz ty  z a s ta w n e  z r. 1869 za ru b li 100 
4'„ _iisty lik w id acy jn e  • „ n 100
5%  L isty  zae*. W j-sz a w y  I Em . „ „ 100

kJ ” " » H • » '
” » „ III » » "

6 *  -  -  .  IV  „ „ „

Wiedeń, dnia 20 6. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

b e - b ieżącego  kuponu.

100
100
100

5 OL

i*6%
4 *
5 *
6 *

s re b rn a  „ 
z ło ta
p ap ie r , now a

1860 „ 500 
1860 „ 100 
1864 bez % 
1864 bez %

całe
pół

4 £  B e n ta  z ło ta  na  1000 złr. 
5% „

W M. »1J 1U ‘
Pozyozka prom . węg. po 100 z łr . „ 

n n n m  50  „ „
L osy  C isansk ie  (T beiss-B eg .) „

p ła c ą  żąd a ją

00 70 
84  90 
99 15 
98  2b 
97 ao  
97 26

złr. 100 80 70 80 90
100 81 •55 81 75
100 111 8-i 112 —
100 96 Ob 96 25

£ za 100 134 -- 134 7b
Tł 100 138 60 139 —
n 100 141 76 D 2 25
» ioo 166 75 167 _
n 100 166 1 6 6 50

J-
złr. 100 102 16 102 36

100 87 -- 89 lii
esc 100 l lb 76 116 6

100 128 2i> 128 76
100 128 — •28 60

n 10U 124 60 25 —

>00 90 
90 30 
99 50 
98 40 
97 60 
97 50

Ouligaoye Indemnlzaeyjne.

5 #
5%
5%

10
•7i i i

Buków.
Sieam
W ęgier.

100
1O0
100

Róiiie Inne pożyczki.

■>% l\-4 y c  „ -  1878 „
4 % R<vb«k& poi. pr. po 100 fran. „ 
0%  L osy tu reck ie  p r  400  „ „

Listy zastawne.

4ń ,  % B ank  k ra jow y  g a licy jsk i za 
5%  „ obi. kom un.„
5%  B a n k a  h ip . g a l. z io<£ p r. „ 
9%  „ *0 le tn ie  . „
# •/, % B oden-C red it a llg em . ost. „ 
3%  B oden-C red it a llg . ost. z p r. „ 
1% G al. Tow. k re d . ziem. o k r . i l
4  / , #  „ „ n n n
5 % Gai. Tow . k red . ziem . s ta re  „ 
* llt%  B»n ku au s tro -w ęg ie rsk . „
Ł n n n n n

n a n k u  h ip . w ęg. z p rem ią  „

p ła c ą żądają

ro.k. 102 80 103 hO
102 60 103 -
104 30 lOb

*y o 104 90 105 60

ukę 1 12'* 75 121 76
1 106 50 107 —
1 &?, 40 33 60

20 10 20 40

100 92 32 76
100 99 50 100 50
100 101 -- 101 70
100 98 76
100 10i 26 100 74
100 103 — 103 60
100 90 — _
100 94 _ °4 50
100 IGO 80 101
100 101 60 102
100 100 SO 100 8b
100 106 106 50

Obligaeye pierwszeństwa kolei.

A lb re c h ta  . . .  n a  300 z łr .  sa 100 
5%  F e rd y n a n d a  półnoo. n a  300  „ „ 100
4 l /,%  K a r . I . Em. z 1881 n a  300  „ „ 100
5 5  K oszyeko-B ogum . „ 200 „ „ 100
4 *  Lw .-C -,er. » 1884 300  / .  ab . 10 % „ 100

Lw ow .-O zem . z 1884 a a  300 z łr. „ 100 
4% R udolfa  w złocie  . „ 200 „ „ 100
K % Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ .io0
3%  Lom b. (S u d b .i n a  5u0 .rr. sz tuk i- i  
5 *  P rz t m -L u p . I. Em . n a  200  z łr  za  100
5%  N o rd o sty  . . .  „ 800  .  „ .1 0 0

L o s y .

Ju d a p . lo«j B azy lik a  na 
K red . d la  h a n d lu  i p rzem . ns
f l a r y ...........................................„
4%  Tow . żegl. D un . ab  10%  „

99 2 0  
U l  80  

60  
8 s  50  

125 8 5  
97  7 5  

145 50  
97  60  
96 50

Ot uir (m ia s ta  B udy)

Baduifa . . 
Stanisławuwskie . . 

,  % TryenteógKie .

węgie.-.

p ła c ą ż ą d a ją

99 40

99  60 
102 40 
80 20 
89  50 

126 -  
9 8  26 

146 -  
9 8  -  
97 60

6  złr. ■w. a. 8  50 8  80
100 z łr . w. a. 183 75 184 60

4 0  „ m . k . 56 - 67  -
100 „ wl a. 118 60 119 5C

20  ,. w  a. 2 :  — 21 -
4n „ w . a. 6 8  — 60 -
10 a w . a. 17 50 17 90
5 » w. a. 1* 50 l ż  90

1" „ w. a. 21 - 21 75
20  „ w. a. — — 8 4  -

ioo „ m . k 138 - 140 -
6 0  „ w. a. 70 60 --------

O tte t .
d yw id .

6-
5 — 

1 3 -  
18-— 
8 0 -  
39-80 
12—  
21-

Anfflobank . .
Bankrerein Wiener 
Kredyt, dla Handlu 1 pn.em ., 
KreditUkns węrf. allgem 
Loendei bank . . . .
I stro- węguuwLii . .
Fason b a n k ......................
Galie. R»'-k hipoteczni .

10-— Aifóld-Fiuma 
111„ Ferdynanda Pótnoon.
7-36 Karola Ludwika 

13-60 Lwowsko-Cierniow-Jassy 
7-94 Koezycko-Bogumińskie 
9-50 Rndolfa 
» 94 Siedmiogrodzie 

27 fr. Staatseisenbkhn 
1 fr. Lombardy (Sfidbahn) 

16-8?|Zegmga na D n m y t

W a  I a t y. 
Duk ity  pjłhe ważne ■ • • 
20-tu Frankówki . . . .
20 tu Mątkówki . . . . .  
Pdł-lMperya y roe.Jpełne ważne 

Fnn.y s„n rm gi .
Banknoty włoskie 
' abla paplero-«

ż
p łacą Ządfją

na 200  s łr . 110 - 110 26
„ 100 „ 94 - 94  26
.  i§o 303 40 303 70
„ *oO „ 297  50 298 —
.  *00  „ 217 26 217 50
» 6 0 0  „ 867 - S 6 9  -
.  lwO „ 206 60 207 - -
.  *G0 „ 2 8 4  - 387 —

i.

na 200  s łr . 177 50 178 - •
„ 1050 „ 254*1-- 2 55 0 —

210 * żO i 75 205 25
„ 200 „ 214 2 ’> 211 75
„ 200 „ 142 _ 142 76
n *00 n 188 75 189 60

SOu „ 174 25 175 -
,  **"' . 2 2 9  50 830 -
.  *00 , 8 8  76 89 26
„ 600 . 3 / 7  - 879 —

za sztukę 6 90 5 92
9 94 9 95

12 83 12 34
.  ’ 10 27 10 29

12 56 12 60
49 56 49  65

1 0 0  is łik 116 25 116 76

K Ó B  l l O C H W T i a i ,  Kantor wymiany w Krakowie, Ryn .linia A — B,
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TEODOR PARENSKl
c. k. notaryusz w Skawinie

przeżywszy lift 37 ,  zm arł  w K ra­
kowie (i. 26 czerwca 1888 roku 
po długiej chorobie, opatrzony Św. 

Sakramentam i.
Stroskana matka i rodzeńswo zmarłego 

zapraroają Krewnych, Kolegów i Znajo­
mych la obrzęa pogrzebowy, który się 
odbędzie w Krakowie we czwartek d. 28 
czerwea b. r. o godz. 5 po połuduiu z 
domn przy ulicy 4w. janL, L. 1, wpjośt 
na cmentarz , .as w» wtorek 3 lipca na

Nabożeństwo żałobne
które się odprawi w kościele 00 . Refor­

matów o godz. 9 rano.

QOO
Q  Prem

w to o o o o 0 0 0 *
Premiowane na Wystawie przyrodniozo-lekarskiej w Krakowie 1881 r. wina lecznicze

s■*»
w
*

9

as
N

H
5  
«  

A
9a

6  S*

H

Zawiadamiam
P *  T ._ R « d z l c 6 w  I O p i e k u n ó w ,  4e od
1 września b. r. przyjmę o z t e r e o l i  t a -  
o w n l ó w  z klas niższych szkół średnich 
n »  w i k t  i  s t a n c y ę .  — Dozór i opieka 

rodzieielska. 1094 1 3
Ulica Florynńska, Nr 43, I piętro.

P .  W a n d a i i e w i e z ,  
nanczyciel c. k. Seminarynm naucz.

2 wielkie lustra gazowe
z cynkowego odlewu (każde z 72 płom ie­
niami) w dobrym stanie, k tó ry ch  cena 
kupna wynosiła 600O złr.,  są obecnie za 

1000  złr do nabycia.
Bliższej wiadomości i fotografii tychże 

u d z ie l i . . k  t  a f e h a u i  k .  k  F r a ­
t e r ,  W  l e n .  1045 1 2

JEtrepa

z fo s fo r a n e m  w ap n iow ym
wyrobu

aptekarza Henryka Blumanfelda we Lwowie.
Wino to oprowadza do organizmu materyę pottzebną dla utworzenia kości 
Z nadzwyczajnym skutkiem działa przeciw wycieńczeniu kości, szkrofułom , 

angielskiej i tuberkułuui, posila i odtwarza cały organizm.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem" 102

h e n r y k i  B l u m e n t e l d a  w e  L w o w i e .  
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 cent.

Skład dla Krakiwa w aptece pp. L. Rosnera, Rynek, i E. Stockmara, ul. Grodzka. 
Broszurki o winaeh leczniczych, oraz wykaz świadectw •  skuteczności tychże wy­

syła na żądanie beiplatnie apteka pod „złotym słoniem" H. Blumenfelda we Lwowie

i zębów, 
chorobie

18 0 ,

J 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 « l 0 0 3 0 u 0

ROMAN SILBERBACH
w Krafcowle, ul. sw. Tomasza,

poleca

po cenach najtańszych
Portland Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwi 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łupek, posadzki cementowe własnego wyrobu, rury 
steingutowe, glazurowane zewnątrz i wewnątrz, oraz wszelkie w za 

kres budownictwa wchodzące artykuły. 898 la £

Tylko 80 o. poezye Mickiewicza.

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie

p la c  M a lic k i, L . 14.
Chcąc jak  najw ięcej rozpow sze­

chnić dzieła nieśm iertelnego w ie­
szcza naszego 930 9 10

Adama Mickiewicza
i umożliwić nabycie takowych n a ­
wet najm nie j zamożnym, uskutecz­
n iła  obecnie nowe kompletne wy­
danie poezyj M 'ck.l4.wic7,a w czterech 
to m a c h ;  około 100 arkuszy d .u k u  
na ładnym  papierze po cenie 80 ct. 
za egz. brosz., z przesyłką poczt. 
I złr., w ozdob. oprawie złr, 1.60, 
z przesyłką poczt. I złr. 80 ct.

Tylko 80 c. poezye Mickiewicza.

X ^ b ld b b b b i : ^ d L l^  i t d d l A  j U t i t  l > J W t j b b b L 'J

-O U3 — *=r o  - ' -  o

. f i  blE* ® ^  - r  *, Z
■er, '• a  .Z, fc ■=* a - o - b  OH  o  n  “  o  ja  «

' ’  2  —  K  a  o . * i  td

3  . s  - ^  a a  ~
s £  >_« łij t

Tymcziśsowe doniesienie.

pastewna ściernianka (Stopnelruoensaamenl na­
sun ie  świeże i pewne i. j i o * 1  B i r .  w. a 

poleca 1057 1 10
J , S n J O i l w w l o w ,  

s k ł a d  n a s i o n  w  B u c h n i

Prenumeratę
na „ K n r y e r a  L w ow sk iego*4, „ C z a s 4 
„ K o w ą  R e fo r m ę 44 przyjmuje handel Z  
S k a l s k i e g o  w sukiennicach pod L.

29 (obok poczty).
Za odnoszenie do domu dopłaca się za „Czas“ 

lub „Nową Reformę*' 21* c t. m iesięczn ie , 
„Kuryer Lwowski11 odnosi się gratis. 1098 1 3

P o s z u k u j e  s i ę

u c z n i a
z VI .lasy gim nazjalnej m t^ e a g i zamiar od- 
da< sig z a w o d o w i  a p t e k a r s k i e m u .

Bliższej wiadomość: udzieli F Bielikiewfcz 
ulica Szpitalna, Nr. 20, Ii piętro, w podwórzu.

Znajdzie pomieszczenie d w ó c h  u c z n i ó w  
d o  h a n d l u  k o l o n i a l n e g o  i J e d e n  
n c z e d  d o  c u k i e r n i .  1097 1 3

Kucharz
z osiemnastole tn ią p rak tyką  po restau  
cyach, sznka obuwiązkn w tym  zawodzie.

Bliższa wiadomość pod adr .  >8. P . ,  
K r a k ó w ,  u l .  J ń l k o l a j s k a ,  3 4 ,  
n a  d o le .  1095 1 3

e u
| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 

gatunku za '/ ,  tnzina zir. 120 do 150.
| lunkiety męskie i dam. za 6 par z łr 180 do 2 

tuzina lnianych do uosaict. 90, 

batystowych

*- Przybory do Dodroiy -
*  kufry, torby, nessesery, płótna z pałkami 
k  (Plaidsch ,ner), torebki do przewieszenia

phu8tek
1-20, 1 40, 1-70 do 4 złr.

,  tuzina prawdz. francuskich 
chustek do nosa złr. 2, 2-50, 3 do 6.

I '  ,  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 
z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
racn ct 60, zł. 1, 1.20 do 3. 

i sztuka (37 łok. albo 23’/, m.j dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */, i 4/B szią- 
skiegc płótna złr. 10, 11-50, J2, 12 50, 13, 
i4  i 16.

i sztuka (63 ł. albo 39 m.) b/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 26, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/„ i •/, prawdzi­
wego rumbursklego tHOtnn w najlepszym 
gntunku od u. 22 do 60.

11 tuzin ręozniaów lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
11 sztuka a,4 imanego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu oa złr. 15 do 21.
I Śzyfen na bieliznę męską i damską od oentów 

2d do 50 ot. za metr.
| Serwety różnej wielkości od */, do 10/4 i , ł /4 

jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr.
| Garnitury lalane do nakrycia stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3-60, 6, 7, do 60.

lusznle damskie.
1/ iz rand złr. 110, z haftem wzorów złr. 185.
\Z dobrego helm aersutsge albo rnmbnrskiego 

pł tn . z listwą na przodzic lnb do zapina­
nia na ramieniu, złr 2 50 do 3-20.

 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|JVr. Beyera i SpóŁkl|
S u k i e n n i c e  S i t o  1 3 — 14  w K r a k o w i e  - • o

naptzeciw kościoła N. P. Maryi.
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
|  tanku płótna i szirtU gn; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtingu w tażdej jurości, po uadzwyezajuie ruskich cenach.
—  ( l e n n i k  —

Koszule w lei szym gatunku z haftem ręcznymi
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunkn i różnych ro-l 
dzaiach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damski
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. sziarkami złr. 180, 210 , 2-50 i 3 .| 
Z barchantu gładkie złr. P60 i P75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr.l 

2 50 i 2-75
Spódnice daniskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy-| 
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 i 5. 
SpodnlcS z trenami z wstawkami lub bez| 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 | 

Kaftaniki.
Z szyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. i -50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3-50,1 
z barchanu gładkie złr. 1*20, 1 75 i 1-90.) 

Haft. ozdob. lnb okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorseml 
gładkim albo z listewkami zir. i-50, 2 , | 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holend.I 
złr. 2 00, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskie, pi u  wszelkiej wielkości ud | 

złr. P25 do 1’40.
Z dobrego eienkiepo płótna od 160 do 2-50.1

Anglo-Amerykański

CYRK L  BORNA.
Niniejszem mam zas/.ezyt donieść Szanownej 

Publiczności miasta Krakowa i okolicy, że wkrótce 
z znaezuym zastępem rzeczywiście doskouaiycli 
artystów tu przybędę, aby urz-ądzić k.lka przed - 
stawień z dziedziny wyższej sztuki jeżdżenia, 
tresowania koni, gimnastyki, tańców balsto„yvh, 
ćwiczeń t r e s o w a n y c h  o l b r z y m i e l i  s ł o ­
n i ,  w i e l b ł ą d ó w  i  t .  p .

Personal moj złożony z przeszło 100 osób, 
które prawie bez wyjątku w Anglii, Szkocyi i 
Francyi zaangażowałem, składa się z pierwszo­
rzędnych artystów, którzy dotychczas z uieby 
wałem powodzeniem występowali w największych 
cyrkach Anglii, Szkocyi i P ra -c ji i prawic ni­
gdy jeszcze n a  s t a ł y m  l ą d z i e  n i e  b y l i  
w i d z i a n i .

Stajnia moja składa się z 60 wyśinienhycli 
koni najszlachetniejszych krwi tresowanych w 
wyższej szkole jeżdżenia, w skokach i wolno 
ujeżdżonych , park pociągowy złożo iy z nafler 
eleganckich 15 wozów dia inuzyki, z wozów do 
obchodu tiyuinfaluego wjazdu i t. p.
W każdem przedstawieniu wezmą udzint sławni 

artyści.
Podczas przedstawień przygrywa własna dobo­

rowa muzyka.

^  i ręozne, etui na przybory toaletowe rtp.
B i e l i z n ę  m ę s k ą

J IrAOntll O n i n a i o n n / i  7 rw, i  . rm. r. 1 ¥  * _koszule płócienne i szyrtyngowe, kołnie­
rzyki, mankiety, chustki do nosa, skar­

petki krawaty,
Ręczniki ostre do wodnej kuracyi.

W wielkim wyborze f  po nlbkion cenach
polecają 1052 2 10

B r a c i a  B U e w a o y
uawniej J. Gzynciel syn)

L w  K r a k o w i e  ,  R y n e k  , 4 .  'g

K O C I  PAROWY
D n p u l s ^

z dwoma bulierami komple­
tny, 109 □  m., paleniska 
w zupełnie dobrym do uźy- 
e?a i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 

sprzedania. 
Guataw Stlfter,

984 7 7 W i e d e ń *

I. E8chenbachga£8e, 10.

Dla P. T. Przemysłowców i Kupców.1

L. Ringlrr, Wiedeń, j
1.. L iebigga88e, 4 , 596 10 37 \ 

liurtowny handel farb ziemnych i olejnyoh , la- 
l- erów, pokostów i przetworów chemicznych. ; 
Expurt i import gąbek wsaeikieh gatunkuw | 
Lin(“■:t i fabryka korków. — Cenniki na żądauie 

opłatnie. Korespondcncya polska.
Masy i laniery do zapszezan.a podłogi.

Kamienica jednopiętrowa1. 11
obszerna z ogrodem , pr*y nliej Dolnych mły­
nów, Mr. 3, jest z a  z n i ż o n ą  c e n ę  d o  

e p r z e d n n i a .
W ladómość n właściciela 1074 2 3

| Wielki wybór penozsoh damskich białych I ko v*s wy oh, jakoteż mezkioh skarpetek w ró­
żnych gatunkach i koiornch.

|Z a  wszelki u nas zakupiony iowar ręozy sia, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
lalbo wyptacamy za to eałkowitą naleiytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani I 
Idaje każdemu kapującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeenyf 

935 24 0 ^ez konkurencyi. 2  wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y F . B 1  i  S p ó ł k i .
|Skład fabryczny towarów płóciennych zapas gotuwej bielizny I wypraw śiubnyohl 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr- 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

JAN IBNATOWICZ
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w yszczególn ione za  swe zn a k o m ite  w łasn ości 

7  medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
Mydło do golenia brody 25 ct Mydło glicerynowe przeżro zyste, zawiera 35%
Mydło migdałowe 1", 20 1 25 ct. czystej gliceryny, znakomicie wpływa na
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct. naskórek 20, 30 i 40 ct.
Mydło paimowe żółte 6, 12, 18 i 20 ct. Myd-h) glicerynowe płynne, we flaszeczkach, oczy-
Mydło gry ikowe, wyśmienite do twarzy i rąk, szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi-

40 et. ków, flaszka 40 ct.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- Mydło piaskowa de mycia rąk, 15 i

micie oczyszcza skórę 30 ct. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzykom i m ni
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- kietów gutaperchowych 50 ct.

nie sokn roślin aromatyczno - żywicznych, Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 
znakomite 25 ct. wszelkich wyrzutów 15 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce.
mewy zapach 30 ct. twarz , a nawet całe ciało w czasie epide-

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo m ii, celem ochronienia się od zakażc-
poszukiwane 30 et. nia 20 et.

Mydlin różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem nży-
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct. w> się do zniszczenia pryszczów i wszel-
Mydłe z igieł sosnowych , przyjemne w użyoin, kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.

statecznie ochrania skórę o i  liszajów i wy- Mydło benzesowe , bardzo korzystnie używa się 
rzutów 80 ct. do usunięcia wyrzutów i plam skórnych

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 25 et.
łośe i delikatność 30 ct. Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pie-

Mydło fl|ołkewe. przyjemnej woni 45 ct. ezenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność
Mydło ko8motyozne, osuwa piegi, opalenia sło- z twarzy i rąk 25 et.

neczhe, twarzy prywraea świeżość i bia- 1 Mydło miodowe, do wydelikatnienia rak , kawa- 
łość 60- et. łek 10 et.

Mydło hygienioznS przetłuszczone , nadzwyczaj Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 et.
delikatne 1 speeya nie zastosowane do twa- Mydło smołowe, zawiera 40% czystej smoły 
rzy ; 0 ct. (dziegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i wysypki skórne, pocenie nóg i łnpież na
wybielenia skóry ua twarzy i ri-kach 6'> e. głowie 30 ct.

Mydło glicerynowe białe, łatwo p ieniące wy- Mydło smołowo-glicerynowd. i.iiękezy i oczyszcza 
boruie oczyszcza skórę i cliron- od piyaz- skórę od liszajów, trądzików i t. p., kaw t-
czenia się 3 ct. łek 30 et. 93 60 0

Nabyć uuozaa we Lwowie w sklepach włastfyah ul. Kopernika , I. 3, Hot- I Ku- 
ropeisk" i uf. H alicka róg  Wałowej. W Krakowie Suk.oijiiice, I. 20 W Czer- 
niowcach Rynek 1. 2 , oraz We wszystkirli p,nrw-.s/,iir/ę; iiiycli sklepach i antykach.

Ceny miejsr : Miejsce cerclowe Z złr. — Miejsce 
numerowane 1 złr. 50 et. — I. miejsce I złr. 
II. miejsce 60 ct. — III. miejsce 30 ct. — Dzieci 
do lat 10 , tudzież wojskowi od feldfebla niżej 

płacą za I, II i III miejsce tylko połowę.

W  dzień następny po przybyciu urządzam 

WIELKI POCHÓD
z wszystkimi koń ..i, słoniami, wielbłądami, wo­
zami i t. p. przez główne ulice miasta , w któ­
rym wezmą udział wszyscy artyści jakoteż i 
muzyka. Godzina wyjśoit pochodu zostanie ogło­

szona osoliuemi plakatami, 
im W  A O  \  :

Namiot cyrkowy jest zupełnie nieprzemakalny, 
tak Iż Szanowna Publiczność od deszczu i wia­

tru zupełnie zasłoniętą zostanie.
Nie szczędząc zachodu i kosztów, żeby Szan 

P. T. Publiczność zadowoinić w każdym kie­
runku i zasłużyć na Jej niepodzielne uznanie, 
liezę na łajkawe liczno odw edziny mego cyrku. 
1064 2 3 Z głębokim szacunkiem
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E t a b l i s s e m e n t  R o n a c h e r
W i e n ,  X . ,  S e i l t r s t a t t e .

W łaścicie l i  d y re k to r :  Antoni R ona ch er. 
O o d z i e n n b

wielkie niięilzyuarodowe prztdsf wienia Nztuhniistrzów. 
Tylko pierwszego rzędu spcyalnosc.

IdT H O T 3 L -m
w środku u ia sta  płożony.

Wytwornie, z całą wygodą i elegancyą nowszychjzasów urządzone p o k o j e  o«l 
]  z ł r .  <łO c t .  i  f f i e j .

Wyburna restauracja i kawa. —  Zimne i ciepłe kąpiele. -  Telefon. —  Oświenenie elektryczne.
Aih-eB dla telegramów: H o t e l  R o n a c h e r  1017 5 15

D r a  F r . L E N G I E L A  
Balsam

B r z o z o w y .
J a k  s a m  s o k  r o ś l i n *  

a y ,  p ł y n ą c y  z  b r z o z y ,  
j e ż e l i  p i e ń  p r z e b i j e ­
m y ,  z n a n y m  j e s t  o d  
n i e p a m i e t n .  c z a s ó w ,  
j a k o  n a j l e p s z y  ś r o d e k  
u p i ę k s z a j ą c y  5  j e ż e l i  
j e d n a k  s o k  t e n  w e d l e  
p r z e p i s u  w y n a l a z c y  
z o s t a n i e  p r z y r z ą d z o ­
n y m  w d r o d z e  c h e m i ­
c z n e j  n a  b a l s a m ,  w t e ­

d y  n a b i e r a  prawie a u d o w n e g o  s k u t k u .

Jeżeli p o sm a ru jem y  wieczorem tw a rz  
lub  inne części c ia ła  tym sokiem, t o  .ju ż  
u a  d r o g i  d z i e ń  o d p a d a  p r a w i e  
n i e z n a c z n i e  ł u p i e ż  z e  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e z  t o  s f a j e  s i ę  b i e ­
l u t k ą  i d e l i k a t n ą .  773 3 0

B a l s a m  t e n  w y g ł a d z a  z m a r s z c z k i  i  b l i z n y  
z  o s p y  p o z o s t a ł e  n a  t w a r z y  i n a d a j e  j e j  m ł o ­
d o c i a n ą  b a r w ę  ; c e r z e  p r z y w r a c a  b i a ł o ś ć ,  d e ­
l i k a t n o ś ć  i ś w i e ż o ś ć ,  u s u w a  w  b a r d z o  k r ó t k i m  
c z a s i e  p i e g i ,  p l a m y  w ą t r o b i a n e ,  c z e r w o n o ś ć  
n o s a ,  p r y s z c z k i  i  w s z e l k i e  i n n e  n i e c z y s t o ś c i  
c e r y .  C e n a  s ł o i k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  z ł r .  1 * 5 0 .

N a b y ć  m o ż n a  w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  W. 
R e d y k a .

Od 17 czerwca 1888 r.
D O S T A W A  N A B I A Ł U

z dóbr Grodkowice
do mh-czarui przy ul. Sławkowskiej, pod 
Nr. 12. wstrzym aną została. W skutek tak 

igłego zerwania, ilość d stawianego n a ­
biału z Grodkowie do mleczarni przy 
u l .  B r a c k i e j ,  N r .  5 ,  znacznie zo­
stała powiększoną i sprzedaje się c h w i ­

l o w o  po następujących 
o b i i i ż o R y c h  c e n a c h :

mleka liiczbieranego . . litr 5 cent. 
„ zbieranego . . .  „ 3 „

ś m i e t a n k i ........................... . 2 5  „
Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 

że obora w Grodkowicaeh je s t  j e d y n ą ,  
która zostaje pod stalą koutrolą Komisyi 
przemysł.  Towarzystwa lekarskiego kra- 
kows'j e g o , przedstawia zatem najlepsze 
gw araneye nabiału zdrowego i w yboro­
wego co do jakości i sm^ku.

Świeży nabiał dostawiany bywa codzien­
n ie  na ul. Bracką, 5 o godz. 5*/j rano.

Zgłoszenia o siałe dostawy przyjmuje 
Z a r z ą d  d 6 b r  G r o d k o w i c e  poczta 
N i e p o ł o u u c e .  1049 7 0

W. 1GZ
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
anykuły dla e. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
• r  C e n y  u m i a r k o w a n e .  "Pfl 

943 21 30

Ricliarilsona
GWIAZDY VOLAPt)K

najnowszy i niezawodny środek na

n a g n i o t k i .
Do nanyeia w Krakowie w aptece Rosner.., 

Rynek, 13, w Tarno»;e w aptece Adlera.
C e u a  4 5  c e u r .ó w .  968 7 10

Zarząd centralny dóbr

ma zaszczyt Liciojszcm zawiado­
mić. iż rozsyłka zamówionej

źytniówki czystej
litr lit 90° Tr. 40 centów w. a., 

od 25 litrów rabat) ioio 2 2 
rozpocznie się z początkiem lipca b. r.

Truskawki
w ogrodzie na Wielopolu Librowskipiu, Nr. 18.

Knzicłka /a  pobraniem. 1005 5 10

"Kamienica dwupiętrowa
w cel nem miejscu , z wnlnej ręki 

«lo sprzed.iiiia.
Wiadomość u adwokata Dra Le­

sława Boro..3' iego. ulica (Irodzka, 
Nr. I, II piętro. 832 4 r,

Zakład fotograficzny
Alfreda Silkiewicza w Tarnopolu

poszukuje
z d o l n e g o  r e l u s z e r a  l n b  r e t u s z e r k i
do negativu i positivu, uzdolnieni w iot'i«niu 

zdjęć mają pierwszeństwo. 1030 3 3 
Zgłoszenia przyjmuję do 1 lipca b. r.

W Szczawnicy
we dv*>rze, tuż obok zakładu kąpie1 
w ego, jest U l i k a  p o k o i  unieblc  
w a n ^ l k  położonych w ogrodzie, d  
w y iM H ję c I a  p o d i  p . z y s t ę p u c m  

w a r u u K a i u l .
Blitsiej wiadomości udzieli ustnie ii 

listowui) leśniczy d w n s k i  p. K art
Ablew jcz.____________ i' 80 2

Uczeń
z ukończoną IV klasą gimuazyaluą poszukD’ 
na bms wzsacyj miejdca na wsi jako koreff 

tytor, (i tylko za przyzwoite utrzymanie. 
Zgłoszciia pod lit. W. R .  lO O  w Admh 

„N. Refu'uiy“.______________________1092 2(2'

Wyka szara pastewna-
nasienie świeże i pewne, 1  k o r z e  
czyli J f h l  k i l o g r .  wraz 7. workief 

6  z i r .  5 0  c .  poleca 1020 2 
J  B u l  B i e  w  i  o  z ,  

s J U d  n a s i o n  w  B o c l i u i .

m
n m l e w z e n l a  n a  w a k a e y e  p e g z i  

k u j e  n a u c z y c i e l k a .
Rynek główny, 6, n stróża. 1078 2

Ihe demoiselle Franąaise
possćdant rroira certlflcnłn, aikSIrj Uouver uoe 
plaoe poili- les yacancet en vilie ou aux alentou.

S’adiejser ohez Madame F l o r k i c w l c z .  
r u e  Wb J e a n ,  'm . 1071 3 !

Do sprzedania zar az
całkowte umeblowanie pokoju kawalef 
skiego i 2  d u b e l t ó w k i  o d t y l c o w r  

Bli/eza wiadomość u p o rtyera
Ryneks Kr. 20. 1070 3

W illa piękna
z ogroiem kw iatow ym , w śródmieściu 
tuż pi/.y p lan tach ,  wolna od podatku 

każdego czasu do sprzedan ia. 
Widrlomość w Admin. „N. R e fo rm y1

Tlla IWWnUnTpłl 1 niedokrewnyeh lowme/. j: 
Hltl HCl W U W j uli i dla chorych na piersi i 
żołądek zaleca się jaka najpożywniejsze śić 
dsnie k*i\Vj z d r o w i  )  wyrobu aptekarza B 
inanfclda we Lwowie, głównie ze słodu złeżoi 
O na 31 centów. 98

Rutynowany gospodarz
z W. Ks, Poznańskiego, z ehlubneini polecenia­
mi , poszukuje posady w większym majątku W 
halicyi. — Adres : „ G o s p o d a r z 44 puste re­

stante T a r n ó w .  1047 "I t
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Koszule męskie
białe i kolorowe, ia  1 x ł.  
80 o .. Ha złr. 1*30.

Sukni na zarzufki
piękne, nodne kolory, od 

złr, 3*1A do O.

KaftaniuZki
z surowego płótna , clufonu 
i ronge , 3 sztuki złr. 3.

Koszule dla robotników
z dobrego oxfordu, s sztuki 

3 złr.

KoszulB i kalesony
tiiepfe, wituianf.

i sztuka -z łr. :-* '■>.

Fartuszki damskie
A o.Ylordu, kretoun i piotr ,
-iirowe^G. s/tuR *złr. 1*60.

Kalesony
b.rehan., płócienne, 3 sztuki 
la złr. 2 50, lift złr 180.

Koszule normalne
wyciągające puty (1 koszula 
lub 1 p. kalęfonów), 2 złr.

Damskie pończochy
białe luli kolorowe, 6 par 

1 łr. 50 <>.
Czapki pluszowe

dla mężczyzn i chłopców, 
6 >-ztiik złr. 1*30.

bielizna kauczukowa
2 pary manszotów, 2 siojącc 
i 2 leż. kołnicr.yki złr. 2 50.

Damskie pończochy
jedwabne (pot wyoiiigiijąue) 

6 par 1 złr. 3« ct.
S z k a rp e tb i

robioue, białe i kolorowe. 
6 sztuk złr. 1*10.

Su^no Kammgarn
ua ubrAiiia męskie, w nimi. 
des en., ^ ^ nitr. !!•

Chustki Mohaik
tó*/,H‘i k-i iiruwe , 3 sztuki 

złr. 1*20.
Szkarpetki

wyciągające pot, jedwabne, 
12 par złr. 1*30.

Koszule damskie
ciiifon., haftowaob, 3 sztuki 

złr. li*50.

Chustki fularowe
w pięk. deseniach , 6 sziuk 

złr. 1*30.
Pledy podróżne

3 59 mtr. długie, 2 60 mtr. 
s/.er., sztuka złr. 4*50.

Koszul! damskie
z silnego płótna, ząbkami 
obszyw., 6 iztuk złr. 3'25-

Jersey kaftaniki letnie
uzyst. weł., w róż. kol. 1 s/.t. 
gład. 2 50. tamburk. żłr. 4.

Sukna na ubrania
modne, 3-10 mtr. szerokości, 
:a złr. 5 50 Jla złr. 3 70.

Gorsety nocne
z chilbnu, ozdobnie ubrane, 

3 Sztuki złr. 5*80.

Chustki do nosa
z kolor, brzegami , 1 tuzin
damsk. 1 złr., nięsk. złr. |-?0

wzory darmo i wpłaiuie. W  «‘>6 î i żó (

W .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z
Kraków, linia A—B, 37,

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD

F a r b  i  M a t e r i r a l ó w

Farby olejne
zupełnie do użytku gotowe,

do pociągania drzwi, okien, podłóg, d a ­
chów, sprzętów gospodarczych i t. p.

poleoa

w 3 6  odcieniach.
Lakiery

angielskie i krajowe
do drzewa, skór i żelaza.

Oliwy i oleje do maszyn
Tłus.-cze i sm arow id ła  do osi.

Blelweiss, rtiiia, BoruL
Calofonia, Tektury, Kłaki, 

JLÓj i t. p.

Do robót artystycznych
farby olejne, akwarelowe, pon­
dzie, firnisy, olejki, werniksy, 

stalugi, płótna malarskie itp.

Preparaty Fianciszka Kwizdy
po cenach n a jn iższych

Środki  desinfekcyjne
jako to :

kwas karbolowy, siarczan żela­
za, chlorkalk i t. p.

W yłączny skład d la  Galieyi

„Carbolineum Avenariusa“
jedyny  ś r o d e k , zabe/.pieczający drzewo 
od zepsucia przez wiląocie i działania 

zmiennego powietrza.

Linoleum
chodniki, przedściółka pod umy­
walnie, łóżka, biórka, również do 

usłania całych posadzek.

M  a t y
kokosowe i manilla.

Wysyłki pocztą i kolejt 
żelazną z a ł a t w i a j ą  si 

bezzwłocznie. 979 7

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryk: Braci Fijałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


